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Coraz  c ięższa w a lk a  o byt,  coraz  ost rze j sza  
k o n k u r e n c j a ,  z m u s z a j ą  wszystkich  d o  u d o s k o n a l a n i a  
s p o s o b ó w  pracy.  Śm ia ło  rzec m o ż n a ,  że t e n  ty lko 
ustrój ,  ta tylko j e d n o s t k a  u t r zym ać  się zdoła  na p o ­
wierzchni ,  k tóra  pot raf i  wykazać  większą  s p raw ność .

Dewizą  naszą,  s zczegól n ie  w o b e c n e j  chwili,  
p o w in n a  być praca ,  ale praca sk o o r d y n o w a n a ,  p raca  
zo r g a n i z o w a n a  do  n a jd ro bn ie j s zyc h  szczegółów.  Małe 
dawn ie j  p r zeds ię b io is t wa  nie odczuwa ły  po t rzeby  
organizac j i ;  w mi a rę  jak p rzeds ię b io rs tw a  te  powię  
kszały się, n a u k o w a  organizac ja  s taw ała  się w p ro s t  
n ieu ni kn io ną .

Gdy rzuc imy o k i e m  w o k ó ł  s iebie,  to z a u w a ż y ­
m y  na każd y m  kroku ,  j ak  wielkie b o g a c t w a  są  s ta le  
m a r n o w a n e ,  m a m  tu na myśli  nie  s t ra ty  m a t e r j a l n e  
( spadk i  wód,  m a r n o w a n i e  węgla) ,  a ty lko co d z i en n e  
t r w o n ie n ie  wys iłków ludzkich ,  p o c h o d z ą c e  z braku  
organizac j i ,  n ie um ie ję tn oś c i  i n iezaradności .  Te  st ra ty  
przewyższa ją  s t a n o w c z o  s t raty  bo ga c tw  ma te r j a ln ych  
kra ju,  lecz ludzie nie są  w s t a n ie  zdać sobie  z teg o  
s p r a w y  i nie wiedzą  co na leży uczynić,  aby  spraw 
ność  n a r o d o w ą  pop rawić .

A m e ry k a  k iedyś  była też w p o d o b n e m  położe­
niu i, aby  zaradzić z ł em u ,  zorganizowała  na  swych 
u n iw e r s y te ta c h  i p o l i te chn ik ach  s p ec ja ln y  kurs  o o r ­
ganizacj i  p rzeds ięb ior s tw.  Za p rzyk ła de m  Ameryki  
posz ły i nne  kraje,  między  nimi  i Po lska.

D aw ny m i  czasy m ó w i o n o ,  że d o b r y m  a d m i n i ­
s t r a t o r e m  t rzeba  się urodz ić .  Dziś je s t  inaczej  — aby 
być  d o b r y m  a d m i n i s t r a t o r e m ,  nie wys ta rczy  urodzić  
się n im,  a le  t r zeba  być o d p o w i e d n i o  w ys zko lo nym ,  
aby  odpo w ie d z ie ć  zadaniu .

W  przeszłości  w s z y s tk ie m  była jedno s tka ,  k t ó ­
rej  dzięki  i s tn ie jącym wtedy  w a r u n k o m ,  p o z w a la n o  
robić d o św ia dczen ia  i b a dani a ,  jaka m e t o d a  będzie  
le p s z a — dziś je d n o s t k a  ta ze wzgiędu na g o r ą c z k o w ą  
pracę  i w y m a g a n i a ,  m us i  być  s t o so w n ie  p r z y g o t o ­
w an ą ,  a by  ob ją ć  s t a n o w is k o ,  na k t ó r e m  n a ty c h m ia s t

będz ie  mu s ia ła  spoży tk ować  s w ą  wiedzę  dla dobr a  
przeds ięb iors twa .

P rzed s i ęb io r s t w em  naz yw ają  się o pe rac je  wszel­
k iego  rodzaju ,  j e d n o c z e ś n ie  lub ko le jno  n a s t ę p u j ą c e  
po  sobie,  dz ia łan ia  k tórych,  ł ączn ie  z a p a r a t e m ,  
p rz e z n a c z o n y m  do  w y k o n a n ia  ich, zm ierza ją  do  j e d ­
nego ,  z góry o k r e ś l o n e g o  celu.  Przeds ięb iors twem 
więc  j e s t  s k r o m n y  sklepik,  lub warsz ta t  rzemieślnika,  
lub n a k o n i e c  przedsięwzięc ia  pań s tw o w e .  S toso wnie  
do  żądań ,  j ak i e  m a ją  pr zeds ięb i or s tw a ,  podziel ić je 
m o ż n a  na  tec hn ic zne ,  h a n dl ow e ,  f inansowe,  p r z e m y ­
słowe,  lub wojsko we ,  k t ó r e  nazywają  się pr zeds ię ­
b iors twami  pros temi .

Prz eds ięb iors twa ,  k tóre  za łatwia ją  je dn o c z e śn ie  
sp r a w y  h a n d l o w e  i p r zemy sło we,  to jes t  b ę d ą  za ku ­
pyw ać  przedmioty ,  aby  je  p o t e m ,  przerobiwszy  o d ­
sprzedać ,  nazywa ć  bę d z i e m y  p rzed s ię b io r s tw am i  zło- 
żonemi .

J a k i e m b y  p rz eds ię b io rs tw o nie było, małe  lub 
wielkie,  p ros te  lub z łożone,  mus i  być rz ąd zone  i kie­
r o w a n e  przez  Szefa.

Sz e fe m  jest  więc ten,  który prowadzi  p r z e d s i ę ­
b io r s tw o  do celu z góry ok re ś l o n e g o .  Od  Sz e fa  w d u ­
żej mierze  zależy p o w o d z e n ie  lub n ie p o w o d zen ie  
in t e r esu  w myśl  przysłowia:  jaki pa n ,  taki k ram.  
Przysłowie to jest  p r awdz iwe  do  p e w n e g o  tylko s to ­
pnia,  gdyż żad e n  Śzef  nie m ó g łb y  d o b rz e  prowadzić  
przeds ięb iors twa ,  o iie nie miałby  do  swej d y s p o ­
zycji o d p o w i e d n i e g o  pe rsone lu .  Z drugie j  znów s t ro ­
ny, p r zeds ię b io rs tw o nie m o g ł o b y  p r o s p e r o w a ć  na­
we t  przy d o b r y m  pe rson e lu ,  nie b ę d ą c  dob rze  a d ­
minis trowanemu

Z p o w ie d z i a n e g o  wynika ,  że Szef  powinien  od ­
p o w ia d a ć  wielu w a r u n k o m .  On p o w i n i e n  pos iadać  
e n e r g ję  twórczą ,  umieć  k ie rować,  być zd ol nym br o ­
nić na  każdym kroku  in te resów przeds ięb iors twa .

Aby m ód z  o d p o w ie d z ie ć  t v m  w a r u n k o m ,  musi  
być o b d a r z o n y  zdrowiem,  sprężystośc ią ,  intel igencją,  
energ ją ,  p o c z u c ie m  odpowiedz ia lnośc i  za s w e  czyny,
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p os i ada ć  zasób  o b s z e r n y c h  w ia dom ośc i  i og ól ną  
ku l turą .

Szef  p r zeds ię b io rs tw a  pow in ien  być nie tylko 
t echn ik ie m ,  ale i k u p c e m ,  po wi nien  rozum ie ć  się 
n a  s p r a w a c h  f in a n so w o -e k o n o m ic z n y ch  i bu cha l te -  
ryjnych.  P ow in ie n  być psy c h o lo g ie m ,  co m u  p o ­
zwoli  do b rać  sobie  w s p ó łp ra c o w n ik ó w ,  p o w in ie n  p o ­
s i ada ć  w yrobi en ie  życ iowe,  po s i a d a ć  takt .

Wyl iczone  cechy  byłyby nie wys ta rcza jące  dla 
Szefa ,  gdyby nie pos iad a ł  zmysłu  admin is t racy jne go ,  
który mu ws każe  k o g o  i gdzie  na leży  za t rudniać ,  
j a k  sk o o r d y n o w a ć  wysiłki wszys tk ich p racow ni ków  
i j ak k ie rować  je do  j e d n e g o  celu.

D o b re g o  więc Śzefa p rzeds ięb iors twa ,  to jest  
t ak iego ,  k tóryby pos iada ł  wszystkie w y m ie n io n e  
cechy,  t r u d n o  zna leźć,  gdyż tak ich ludzi w rzeczywi­
stości  j es t  niewie lu.  Jeże l i  Szefowi  brak  jakiejś j e d ­
nej z wyżej  w y m ie n ionych  cech ,  to m o ż e  zaradzić 
t e m u  przez d o b r a n i e  sobie  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  i o d ­
p o w ie d n ie  ich- użycie;  uczynić to potrafi  jeżeli  jest  
d o b r y m  adm in is t r a to r e m .  Dzięki więc s w y m  z d o ln o ­
śc io m  ad mi n is t racy jn ym,  potrafi  wypełn ić  różne  
braki.

Jeżel i  m u  brak  n a t o m i a s t  wiedzy a d m i n i s t r a ­
cyjnej ,  to  jej nie zastąpi  przez ż a d n ą  inną.

Po wiedz ie l i śmy na począ tku ,  że szef  rządzi, 
a d m in i s t r u je  p r zeds ię b io r s t w em ,  to je s t  k ie ru je  n i em  
w e d łu g  z góry  o k r e ś l o n e g o  p lanu ,  m a j ą c  na u w a d z e  
ja kna jw iększ e  korzyści.  *

U m ie ję tn o ść  rządzenia  ( admi ni s t r ow an ia )  p r z e d ­
s ięb ior s tw em ,  jes t  s p r a w ą  s k o m p l i k o w a n ą  i sk łada  
się z wielu czynnośc i ,  z k tórych  każda  od gr yw a  n a ­
d e r  ważną  rolę.

Czynnośc i  te są:
1) f i n an so w a  — za jm uj e  się kapi ta łami ,  p o t r z e ­

b n y m i  dla przeds ięb iors twa ,
2) h a n d l o w a — z a jm uj e  się k u p n e m  i sp rzedażą ,
3) t e ch n iczn a  — pol ega  w przeds ięb iors twach  

te c h n ic z n y ch  na  pr ze rób ce  i wytwarzaniu,
4) bucha l te ry jna  —  bi lans,  inwentarz,  s ta tys tyka ,
5) asekur ac yj na  —  zabezpieczenie  ludzi, b u d y n ­

ków i ma te r ia łó w  od nieszczęśl iwych w ypa dków ,  p o ­
żaru i kradzieży,

6) adm ini s t r acy jn a  — czuw a n ad  u t r z y m a n ie m  
w y tk n ię t e g o  k i e ru n k u  przeds ięb iors twa .

Pięć pierwszych czynnośc i  do tyczą  p r zed m io tu  
przeds ięb iors twa;  czynność  szós ta  dotyczy pe rson e lu .  
Wszys tk ie  te  czynności  różne ,  lecz są ściśle p o d p o ­
r z ą d k o w a n e  i za leżne  je dne  od  drugich .  Ważnoś ć  
tych czynnośc i  zmieni  się, w za leżnośc i  od  rodzaju 
p rzeds ięb iors twa .  Czynność  admini s t r acy jn a  j e d n a k ż e  
po z o s t a je  dla wsz e lk ie go  rodzaju przeds ięb iors tw 
czy nno śc ią  na jżywotn ie j szą ,  a p rz e to  na jważnie j szą .

Żeby  d o k ła d n ie  z d a ć  s ob ie  sprawę,  co to jes t  
a dm in is t r ow an ie ,  rozpa t rzymy  na przykładz ie  p rz e d ­
s ięb iors two cent ra l i  e lek t rycznej .

Szef  przeds ięb ior s twa  po s ia da  wykresy  zużycia 
pr ądu ,  za leżn ie  od pory dn ia  i roku .  Żeby  więc z a ­
p ew nić  re g u la rn e  i s p r a w n e  f u n k c j o n o w a n i e  e l e k t r o ­
wni,  do  szefa należy wy dać  dyspozyc je,  aby d o d a t ­
k ow y  t u r b o a g r e g a t  zos ta ł  na  czas u ru c h o m io n y ,  aby 
ob s łu ga  kot łowni i e lek t rowni  zos ta ła  należyc ie  
w z m o c n i o n a ,  aby za pa s  węgla  nie był za mały ,  an i  
też za wielki.  J e d n e m  s ło wem  szef  powinie n  p r z e ­
widz ieć— przewid ywan ie  będz ie  p ie rwszą  t ro s k ą  jego.  
D ążąc  do  w y k o n a n i a  p ro g ra m u ,  szef  winien z o r g a ­
n i zować  s łużby,  k tó re  za be zpi ec zą  sp raw n y  bieg

przeds i ęb ior s tw a ,  a więc s łużbę  ra c h u n k o w o ś c i ,  s łuż­
bę  had lo w ą ,  s łu żb ę  te chnic zną .  Każda  z tych  służb 
sp e łn ia  fun kc je ,  o k tórych m ów i l i śm y.  Z o rg a n iz o w a ­
nie jest  d r u g ą  t r o sk ą  szefa.

Aby s łużby zaczęły f u n kc jo no w ać ,  Szef z a p e w ­
nia im sw o je  k ie r ow nic tw o i d a je  im i m p u ls  d o  
rozpoczęc ia  pracy.

Szef winien s k o o r d y n o w a ć  wysiłki wszys tkich 
s łużb  w j e d n y m  kierunku,  ce lem z a p e w n ie n ia  cią 
głości  i sp rawnośc i  fu n k c j o n o w a n i a  prz ed s ię b i or ­
stwa.  A więc szef  winien zabezpieczyć  sobie  d o s t a ­
w ę  w ęg la  na czas i w o d p o w i e d n i m  g a t u n k u  i ilości,  
win ien  baczyć,  aby ks rążkowość  była p ro w a d z o n a  
a jour.

N a k o n ie c  Szef pow ini en  sk o n t r o lo w a ć ,  czy wy­
d a n e  po lec en ia  pos ta ły  do b rz e  w yk onane .

R e a s u m u j ą c  wyżej  p o w ie dz ia ne ,  m o ż n a  p o w i e ­
dzieć,  iż ad m in is t r ow ać  znaczy  jedn oc ześn ie :  1) p r ze ­
widzieć,  2) zo rgani zow ać ,  3)  k i e rować ,  4) k o o r d y ­
no w ać  i 5) kont ro lować .

Wszystkie te  czynnośc i  w inny  być s t o s o w a n e  
j e d n o c z e ś n i e  i s tale.  Przeds ięb iors two,  k tóre  chce  
p r o s p e r o w a ć  je s t  w c iągłym s t an ie  zmian .  Należy,  
a by  u rząd zeni e  i p roc esy  fabryk,  o d p o w ia d a ły  o s t a ­
tn i m zdobycz om  wiedzy,  aby  s t r o n a  ha n d lo w a  o d ­
po w ia da ła  w y m a g a n i o m  rynku .  Umysł  Szefa  jest  
z a p rz ą g n ię ty  c iąg łem d ą ż e n i e m  do  u le pszeni a  o r g a ­
nizacji  i do  w p ro w a d z e n ia  u le ps zeń  w prz eds ię b io r ­
stwie.

P o w i e d z i a n e  w in n o  tyczyć się nie ty lko szefa,  
ale i k a ż d e g o  z poszczegó lnyc h  p r a c o w n ik ó w ,  lecz 
w o dp ow ie dn ie j  skali.

Podkreś l ić  mi wy pada ,  że funkc ja  a d m i n i s t r a ­
cyjna nie jes t  wyłącznośc ią  Szefa.  Przeciwnie,  n a ­
rzuca  się o n a  wszys tk im cz łonkom zarządu  p r z e d ­
sięb iors twa .

Mistrz np.  j es t  a d m in i s t r o w a n y  przez swego 
szefa,  k tóry  wyd aje  po lecenia ,  s a m  zaś rządzi sob ą ,  
w y k o n y w a ją c  d a n e  m u  p ol ecen ia  i ze swej  s t r ony  
w yda je  po l ecen ia  sw ym  po dw ła d n y m .

Wszyscy c z ło n k o w ie  zarządu  przeds ięb iors twa  
w większym lub m ni e j s zym  s to p n iu  wy ko ny wa ją  
funkc je  adminis t r acy jn e .

Wszys tk ie  te funkc je  są  różne,  ch oć  są za leżne  
od  siebie,  j e d n a  tylko funkcja  adm in is t ra cy jn a  p rze ­
nika do  innych,  s iedl isko jej b o w ie m  jes t  wszędz ie .  
Inne funkc je  przenika ją  się t e ż  n a w zaj em ,  a le  w s t o p ­
niu da le k o  mn ie j sz ym ,  wp ro s t  p r zy padkow o.

Siady  funkcj i  a d m in is t r acy jn e j  e g zys tu ją  w s z ę ­
dz ie— j e d n a k ż e  nie wszędz ie  funkcja adm in is t ra cy j na  
odg ryw a j e d n ą  i tą s a m ą  rolę.  Zn aczeni e  jej roli 
za leżne  jes t  od s tanowiska ,  z a j m o w a n e g o  przez d a ­
n e g o  p ra c o w n ik a  i j est  tern większe,  im s t a n o w i s k o  
jes t  większe.

Czas,  który różni  p r acow nic y  pr ze d s ię b io r s t w a  
po św ięca ją  czy nnośc io m ,  w y k o n y w a n e m  przez nich, 
j es t  p r zeds tawi ony  na niżej u m i e s z c z o n y m  wykresie .  
(Rys. 1.)

Rob otn ik ,  k tóry  w y ko ny w a  pr zewa żn ie  pr acę  
techn ic zną ,  jej p o św ię ca  lwią część sw ego  czasu  (85$). 
S łab ą  czą s t k ą  sw ego czasu (5%) p o św ię ca  s p r a w o m  
d ot yczącym  b e z p ie c ze ń s tw a  o s o b is te g o ,  tyleż r a c h u n ­
kow ośc i  i tyleż adminis t rac j i .

Mistrz nie m o ż e  więce j p o ś w ię c a ć  s w e g o  czasu  
s p r a w o m  te c h n i c z n y m  jak 60%, gdyż  już więcej  mus i  
s ię  z a j m o w a ć  a d m in is t r a c ją  (20$),  pozos ta łe  20% p o ­
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ś w ięcą  b e z p ie cze ńs tw u,  r a c h u n k o w o ś c i  i s p r a w o m  
han d lo w y m .

P o d n o s z ą c  s ię  w g ó r ę  w hierarchji  p racowników,  
czas  p o ś w i ę c a n y  te c h n ic e  b ę d z i e  się zmnie jszał ,  gdyż 
in n e  funkcje  narzuca ją  się w coraz  większym s top niu  
i większe j  ilości.

Na u m i e s z c z o n y m  wyżej  w y k re s i e  jes t  p r z e d ­
s tawiony  czas w $,  p o ś w i ę c o n y  sześciu f u nk c jo m  
przez różnych  p ra c o w n ik ó w  p e r s o n e l u  t e c h n ic z n eg o .

Dy re k to r  poś w ię ca  s w e g o  czasu:

1) 50 $  sp r a w o m  ad m in is t r a c y jn y m ,
2) 10$  „ t e c h n ic z n y m ,
3) 10$ „ h a n d l o w y m ,
4) 10$  „ bezp ie cze ńs t w a ,
5) 10$ „ rach u n k o w o śc i ,
6) 10$ „ f i n a n s o w y m .

100—

R o b o tn ik  wg.  t e g o  w y k r e s u  pośw ię ca  sw ego 
czasu :

1) 85 $  s p r a w o m  te ch n ic zn y m ,
2) 5 $  „ a d m in is t r a c y jn y m ,
3 ) 5 $  „ b e z p ie c ze ń s tw a ,
4) 5 $  „ r a c h u n k o w y m .

W ten  s p o s ó b  m o ż n a  z robić w ykr es  dla p r a ­
c o w n ik ó w  p e r s o n e l u  inne j  funkcji .  Z w y k re s ó w  tych 
zauw aża  się, iż p racownicy  na  wyższych  s ta n o w is k ach ,  
po św ię ca j ą  więcej czasu funkcji  adminis t r acy jne j ,  niż 
i n n y m  fu nkcj om .  Wie lkość  zdolnośc i  o r j en t ow ani a  się 
w spr aw ach  pr ze d s i ę b io rs tw a  u p r a c o w n ik ó w  jes t  
r ozm ai ta  i nie m a  je dne j  i tej s a m e j  war tości .

P r z y k ł a d .  Zdolnośc i  szefa  o r je n to w a n ia  się 
(ogarn ięc ia  ca łoksz ta ł tu )  w przeds i ęb ior s tw ie ,  winny  
być więcej  w s z e c h s t r o n n e  i obszern ie j sze ,  niż u r o ­
botn ika ,  k tó r e  są więce j s k o n c e n t r o w a n e  i są  na tury  
praktyczne j .  Wia do m ośc i  t e ch n ic zn e  n a t o m i a s t  m a j ­
s t ra są obsze rn ie j sz e ,  ale za to mnie j  wys pe c ja l iz o ­
w an e ,  niż u rob o tn ik a .

W y k re s  drugi  j es t  z rob iony  zależnie od z d o l n o ­
ści i intel igencj i  wzg lędne j  różnych  pracowników.  
P o s z c z e g ó l n e  pr o s to k ą ty  p rzeds tawi a j ą  s u m ę  z d o ln o ­
ści oso bi s ty ch  w s p ra w a c h  ow ła d n ię c ia  (o ga rn ię c ia )  
c a ł e m  p rzed s i ęb io r s t w em .

Mówil i śmy już,  iż a d m i n i s t r o w a n i e  po l e g a  na 
pięciu czynno śc ia ch ,  a mi anow ic ie  na: 1) p r z e w id y ­
waniu,  2) organizac ji ,  3) k ierowaniu ,  4) s k o o r d y n o ­
waniu ,  5) kontrol i .

Bardzo  częs to  d a je  się s łyszeć,  że a d m i n i s t r o ­
wać ,  to znaczy  przewidzieć;  s a m  te n  fak t  b ow ie m  
je s t  j a k b y  p o ł o w ą  pracy  do  w y k o n a n ia .  Zdo ln ość  
przewidywania  jes t  n i e z b ę d n a  z a ró w n o  w p ro s te m ,  
ja k  i w na jbardz ie j  s k o m p l i k o w a n e m  przeds iębiors twie.I

I. Przewidywanie.

Szef  pr zeds ię b io rs t wa  po w in ie n  być p r z e w i d u ­
jącym i b. d u ż o  myś leć  w ty m k i e r u n k u .  Sp ra w y  
do  za ła twien ia  dzieli w t e n  s p o s ó b ,  że część  p o z o ­
s tawia  sobie ,  część  rozdziela między  swych w s p ó ł ­
p r a c o w n i k ó w .  O d  szefa zależy s tworzyć  plan,  do  
w yp e łn ie n i a  k tó rego  zmierza za p o m o c ą  podleg łych  
m u  służb,  w y k o n y w u j ą c y c h  czynności :

a) czynność  f in a n so w ą ,  k tórej  z a d a n i e m  jest  
p r zys zyk ow ani e  się do  wyp ła t  (dw ut ygod ni owe j  r o ­
botniczej  i mi es ięczne j  pensj i  dla  u r z ę d n i k ó w ) ,  p rzy­
g o t o w a n i e  się do  z rea l izowania  k u p o n ó w  do  akcji ,

p rz y sz y k o w an ie  się na  d łuższy  przec iąg  cza su  n a ­
p rz ó d  d o  amo r ty zac j i  kap i ta łów ,

b) czy n n o ść  tec hn ic zną ,  do  za d an ia  k tóre j  n a ­
leży: zawczasu  r e m o n t o w a ć  b u dy nk i ,  lokale,  w y k o n a ć  
u le ps zen ia  w s p o s o b i e  wyrobu  i p rzys tąp ić  d o  ro z­
b u d o w y  w ar sz ta tu  pracy.

W pr zem y śl e  na leży  na  dłuższy czas przewi­
dz ieć  ró ż n e  inwes tyc je ,  c z a sa m i  na  lata całe i s y s t e ­
ma tyc zn ie  dążyć  do  w p ro w a d z e n ia  ich w życie. J a k o  
przykład  p rzy toczę  o lbrzymie  roboty  z ie m n e  w k o ­
pa ln i  W a r s z a w s k ie g o  T-wa „Kazimierz" w Zag łęb iu  
Dąbr o w ie c k ie m .  Ro bot y  te naraz ie  są p r o w a d z o n e  
dla o t r z y m a n ia  p i a sk u  do t. zw. podsa dzki  mokre j :  
t. j. z a m u l a n i a  wybranych  p o k ł a d ó w  wę gl a  w p o d ­
z iemiach .  Pr zew o d n ią  zaś  m yś l ą  te g o  p r z e d s i ę b i o r ­
s twa  je s t  po łączen ie  kopa ln i  za p o m o c ą  kana łu ,  k t ó ­
ry o t r zym uje  się przy wybieran iu  p i asku ,  z Pr z e ro ­
szą,  a dalej z Wis łą .  Roboty  te p r o w a d z o n e  są od 
sz er eg u  lat.

Przys tępując  d o  bud o w y  stacji e lek t ryczne j ,  n a ­
leży b e z w a r u n k o w o  przewidz ieć  m o ż n o ś ć  rozsz e rz e ­
nia jej, j ak  i m o ż n o ś ć  p o s t a w ie n ia  odp o w ied n ic h  
rezerw,

c) cz y n n o ść  h a n d lo w ą ,  k tó ra  m a  za z a d a n i e  
u t r zy m ać  p ew ie n  s t o s u n e k  p o m i ę d z y  z a k u p e m  i s p r z e ­
d a ż ą  p rz e d m io tó w  w ł a s n e g o  w yrobu.

Wszys tk ie  te  czynnośc i  są częściami  sk ładow e-  
mi j e d n e g o  ciała,  za m ie rz en ia  k t ó r e g o  k o o r d y n u je  
Szef pr zeds ięb io rs tw a ,  w celu zap ew n ie n ia  m a x i m u m  
wydajnośc i .  J e d n e m  s ło w e m  rozwinię tym z m y s ł e m  
p rzew id yw ani a  wyróżniać  się winien zaw sze  do br y  
s z e f a d m i n i s t r a t o r .

2. Organizacja przedsiębiorstwa.

D r u g ą  czyn nośc i ą  a d m i n i s t r o w a n i a  je s t  o r g a n i ­
zacja przeds ięb ior s tw a ,  czyli d o s t a r czan ie  i z a p e w ­
nien ie  mu:  a) ma ter ja łu .  b) narzędzi ,  c) kapi ta łów,
d) p e r s o n e lu .

P o r ó w n a m y  tę  fu n k c j ę  ad m in is t r acy jn ą  w p r z e d ­
s ięb iors twach ,  do rozwoju  drzewa,  d o  f u n k c j o n o w a ­
nia ma sz yn y,  do  funkcj i  ciała ludzkiego.

P ra w o  a d m in i s t r o w a n ia  jes t  p o w s z e c h n e m  i za ­
s t o so w ać  je m o ż n a  do  wszys tkich  i d o  wszys tk iego ,  
do  je dnos tk i ,  j ak  i do  zb iorowośc i .

Drzewo przez swój p ień  czie rp ie  soki  z ziemi,  
k tó r e  ro zch o d zą  się do  g a ł ę z i —przeds t awia  ty p o w ą  
j e d n o ś ć  k ie runku .  O g ra n ic z o n a  ilość g ł ó w n y c h  g a ­
łęzi m ów i  n a m ,  iż szef  p r zeds ię b i or s t w a  win iem 
og ran iczyć  ilość swych bl i sk ich w sp ó łp r a c o w n ik ó w .  
Drzewo m o ż e  r o s n ą ć  ty lko  do  p e w n y c h  granic ,  n ie ­
zależnie  od  jakości  z iemi ,  na  której  rośnie.  O n o  r o ­
śn ie d o  p e w n y c h  granic,  s t o so w n ie  d o  sw ych sił 
i ś r od kó w ,  d a ją c  n am  przykład prak tyczne j  s k r o m ­
ności .  Nie na leży  w przeds i ęb ior s tw ach  przekraczać  
p e w n y c h  granic  ich zdolnośc i ,  wyc hod ząc  z za ło że ­
nia, że im prz ed s ię b i or s tw o  jes t  większe,  t e rn  jes t  
c ięższe  do  pr ow adz en ia .  J a k o  przykład  m o ż e m y  przy­
toczyć  g o s p o d a r k ę  P a ń s t w a ,  lub duż ych  p rzed s ię ­
biorstw,  k tóre  da ją  wyniki  gor sze  od  p rz ed s i ęb io rs tw  
ś rednich .  ,

P o r ó w n a m y  organiz ac ję  p r ze ds ię b io r s t w a  do  
organizacj i  p racy  w lo ko m ot yw ie .  L o k o m o t y w a  jest  
p r z e d s i ę b i o r s t w e m  pa r  exce l lence  p o c i ą g o w e m ,  to  
je s t  p o w i n n a  m ó d z  c ią gnąć  m a x i m u m  c i ężaru  przy 
m a x i m u m  szybkośc i ,  przy uw zg lę dn ie n iu  d a n e g o  
profi lu to ru.  Aby o d p o w i e d z i e ć  ty m  z a d a n i o m ,  l o ­
k o m o t y w a  po s ia da  organy:  p a l e n i ? k o  i kocioł ,  j a ko
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wy tw órcy  siły p o t r zeb ne j  i o r g a n y  prze twarzan ia  tej 
siły w nich.  O r g a n y  te  są  k i e r o w a n e  przez m a s z y ­
n is tę ,  który je  k o o r d y n u j e  i s ta le  kon t r o lu je .  L o k o ­
m o t y w a  przy b iegu traci  s p o r o  siły swej  na  t a r c ie — 
w y d a j n o ś ć  jej  się zmnie jsza .

Inaczej  s p r a w a  się p rzeds t aw ia  w kw es t ja ch  
a d m in is t r a c y jn y c h .  Idea,  r zucon a  przez  sze fa  s w y m  
w s p ó łp r a c o w n ik o m ,  n ab ie ra  przy podjęc iu  jej  p rzez  
nich n o w e g o  impu lsu  i nowej  siły, zyskuj e  więcej  
n a  de ta l i c z n em  o p r a c o w a n iu ,  j e d n e m  s ł o w em  siła 
idei wzrasta,  p rzez  co w y da jn ość  przeds ię b io rs t wa  
w z m a g a  się.

F unkcj a  ad m in is t r acy jn a  w szczególnośc i  p o ­
r ó w n a n a  być m o ż e  d o  funkcji ,  w y k o n y w a n y c h  przez 
ró żne  o r gany  n a s z e g o  ciała.

Wszys tk ie  o r g a n y  człowieka  są  s k o n s t y t u o w a n e  
i k i e row ane  w s p o s ó b  doskonały ,  ma ją c  na  w ido ku  
os i ągnię c ie  c e l u —j a k n a j d ł u ż s z e g o  życia.

U m y sł  ludzki ,  ta zwierzchnia  organ iza c j a ,  wyko-  
n y w u j e  prawd ziw ą fu n k c ję  ad m in is t ra cy jn ą ,  k tóra 
p rzew id uj e ,  kieruje,  k o o r d y n u je  i kon t ro lu je .

J a k  już zaznaczyl i śmy,  c z y n n o ś ć  k a ż d e g o  p r z e d ­
s ię b io rs tw a  sk ła da  się z 5 lub 6 funkcj i  —  d o  wy ­
k o n a n ia  każde j  funkcj i  p r z e z n a cz o n y  jes t  o d p o w i e d ­
ni o rg a n  ( s łużba) .  Pr zeds ięb io rs tw o s k ł a d a ć  się b ę ­
dz ie  z 5 służb,  o ile jest  p ro s t e  i 6 służb,  o ile j e s t  
z łożone .  S łużby  te  są n a s t ę p u j ą c e :  1) s łu żba  f in a n ­
s o w a ,  2) s łużba  ha ndl ow a ,  3) s łużba  te chnic zna ,
4) s łużba  r a c h u n k o w o ś c i ,  5)  s łu żba  b e z p ie c ze ń s tw a ,
6) s łużba admini s t racy jna .

Tabl ica niżej  d a  po j ęc ie  o organizac j i  p r z e d ­
s iębiors twa:  Dyrekc ja ,  sk ła d a j ą c a  się z d y r e k t o r a — 
z a s t ę p c y  j ego .

Służby ,  s k ł a d a j ą c e  się z szefa  i p o m o c n i k a  jego.

Finans Handl. Techn. Rachunk. Bezpiecz. f ldmin.
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J a k  już m ów i l i śm y,  nie wszys tk ie  s łużby  m a j ą  
tę  s a m ą  w a g ę  i nie wszys t k i e  są sobie  równe .  
W życiu p r a k t y c z n e m  ni ek tó re  s łużby rozwiną  się 
i więcej  m a j ą  pr zew ag i  n a d  in n e m i  co z a le ż n e  jes t  
o d  rod za ju  przeds ięb iors twa .

W pr zeds ię b i or s t w ie  p r o s t e m  właściciel  j e s t  
z a ra z em  kapi ta l i s tą ,  który f in a n s u je  je i k tóry  u s t a ­
la, czy % $  s ą  d os ta te czn e .

W p rz eds ię b i o rs t w ie  h a n d l o w e m  czynnośc i  h a n ­
d l o w e  b ę d ą  na  p ie rwszy m plan ie .  S łużba  r a c h u n k o ­
wości ,  k tó r a  jes t  tu  n a d e r  ważna ,  za t rud ni a  d a l e k o  
mnie j  p e r s o n e l u  i mie j sca ,  j ak  np .  s łużba  h a n d l o w a  
u Br. J a b łk o w s k ic h .

W  przeds ięb io rs twi e  f i n a n s o w e m  s łużba  r a ­
c h u n k o w a  m a  z n a c z en ie  p i e rw sz o rz ęd ne .

(c. d. n.)

Projekt generalny wodociągu w Łucku.
Inż, Tadeusz Szczepański, Tarnów.

Dane statystyczne dotyczące wojewódzkiego m. Łucka.

Mias to  Ł u ck  liczy w ed ług  o s t a t n i e g o  sp isu  m i e ­
sz k a ń c ó w  29.180 ok rąg ło  30.000 ludnośc i  i z a jm uj e  
o b s z a r  9.535 k m . 2. Przyros t  ludnośc i  wynos i ł  w i a t a c h  
1920— 1925 4311 o s ó b  w tern 1043 u rz ę d n ik ó w .  O d p o ­
wiada  to  r o c z n e m u  przyros towi lud noś c i  3 .3$  nie 
l icząc u r z ę d n i k ó w  i p rzybyszów.  W  c iągu n a s t ę p n y c h  
2 0 — 25 lat, liczyć należy na  p o d w o j o n ą  l ud no ść  60.000.  
Co się tyczy z a m o ż n o ś c i  m i e s z k a ń c ó w ,  z a m o ż n o ś ć  
tą  ch a r a k te ry z u je  i lość d o m ó w  m u r o w a n y c h  i d r e w ­
nia ny ch .  Na  2014 b u d y n k ó w  w Ł uc ku m u r o w a n y c h  
l iczymy 483, d r e w n ia n y c h  1531 co o d p o w i a d a  25$ lu­
d n o ś c i  więce j z a m o ż n e j .

Pr o je k t  w o d o c ią g u  w za łożeniu  s w e m  w y p r a c o ­
w any być  mus i  dla o b e c n e j  i lości m i e s z k a ń c ó w  30.000 
z tern,  że po m p y ,  filtry i ob je k ta  b ę d ą  t a k  zapro je ­
k to w a n e ,  by r o z b u d o w a n e  być m og ły  (z w y ją tk ie m  
rur)  na  p o d w ó j n ą  ilość m ie s z k a ń c ó w .  P o z a te m  przy­
puszcza  się zgóry,  że ty lko  2 5 $  ludnośc i  korzys tać 
będz i e  z w e w n ę t r z n y c h  u rząd zeń  w odo c ią g o w y ch ,  
resz ta  zaś  będz ie  się z a o p a t r y w a ć  w w o d ę  ze s tu d z ie ­
n e k  pub l icznych  rozm ie sz czo ny ch  w odleg łośc i  160 m. 
j e d n a  od  drugiej .  Każda ze s t u d z i e n e k  za o p a t r y w a ć  
bę dz ie  o k o ł o  500 m ie szk ań có w .

Główne wytyczne dla założenia wodociągów w Łucku.

Prz yp us zcza ln ą  d z i e n n ą  k o n s u m c j ę  wody obl i ­
c z y m y  w edł ug  zużyc ia  w o d y  na głowę i dobę :

a )  dla m i e s z k a ń c ó w  korzys ta jąc ych  z instalacj i  
p ryw a tn yc h  liczyć na leży poza  s t r a ta m i  60 I. w o d y  
użyte cznie  s p o t r z e b o w a n e j  na  g łowę i do bę ;

b) dla m i e s z k a ń c ó w  korzys ta jących  ze s t u d z ie ­
nek  publ icznych  tylko po  10 1. na  g ło w ę  i d o b ę .  Pra ­
k tyka  b o w i e m  wykazuje ,  że w o d a  im łatwiej  zo s ta je  
d o s ta r c z a n ą  (więc  w d o m o w y c h  ins ta lac jach)  tern ła ­
twiej j es t  uż y tk o w an ą ,  a z a r a z em  te m  łatwiej  m a r n o ­
waną ,  z t e g o  p o w o d u  różn ica  m ię dz y  k o n s u m c j a  w e ­
w n ą t r z  d o m ó w  i zewnąt rz ,  j e s t  bardzo  znaczna .

c) P o z a t e m  prawie  100$  w od y  i więce j m a r n u j e  
się be zpo wro tn ie ,  z p o w o d u  z c z a s e m  n a s t ę p u j ą c y c h  
n ieszcze lnośc i  u r ządz eń  w o d o c ią g o w y c h ,  p r ze w a ż n ie  
n i e n a p r a w i a n y c h  a lbo  chwi lowych n i e d o m y k a ń  k u r ­
kó w.  Ilość ta p rzez  o d p o w i e d n i ą  kon t r o lę  po  z a ł o ­
ż e n i u  w o d o c i ą g u  s ta le  p r z e p r o w a d z a n ą  m o ż n a  z r e ­
d u k o w a ć .

Licząc w te n  s p o s ó b  obl iczymy d z i e n n e  zużycie  
w o d y  przy pe łne j  ro z b u d o w ie  w o d o c ią g ó w  na:

450 m 5 w od y d la  m i e s z k a ń c ó w ,  p o b ie ra ją cych  
w o d ę  ze  s tudz ien .

900 m* w ody  dla  m i e s z k a ń c ó w ,  kor zys ta j ących  
z instalacyj  p rywatnych .

1350 m s w ody  m a r n o w a n e j  przez n ieszczelności  
u r z ą d z e ń  pryw atnyc h  i publ icznych .

2700 m 3 w o d y  j a k o  przec ię tna  d z i e n n a  k o n ­
s u m c ja  w ody dla 60000 ludnośc i .

1300 m* w od y  ja ko  przec ię tna  k o n s u m c j a  d z i e n ­
na dla 30000 ludności .



Nr. 2 WOŁYŃSKIE WIADOMOŚCI TECHNICZNE 5

Liczyć z a te m  z p e w n o ś c i ą  m o ż n a  na  roczną  
p rod uk c ją  wody z gó rą  500000 m 3 już obec ni e ,  k tó ra  
to  i lość z b ie g ie m  czasu  po  up ły wie  2 0 —25 lat p o ­
dwoić  się m oże .  S y s t e m a t y c z n a  kont ro la  p o b o r u  w o ­
dy t rwale  p r o w a d z o n a  w z n a c z n y m  s to p n iu  z r e d u k o ­
w ać  m o ż e  powyżej  ob l iczoną  p rod uk c ję .

Źródła wody.

N a s t ę p u j ą c e  ź ródła wody w c h o d z ą  w r a c h u b ę  
przy za łożeniu wodo c ią gów w Lucku:

1. S tu dn ie  a r tezy jsk ie  w ob rę b i e  mi a s t a  wier ­
c o n e .  Ł u ck  leży w kotl inie,  k tórej  g ó r n e  k rawędzi e  
leżą na wysokośc i  225 m. n. p.  m.  Sytuac ja  z a te m  
dla  wiercenia g ł ębok ich  s tu dz ien  jest  p o m yśl na ,  
w mieśc ie ,  bo w ie m ,  zna leźćby  m o ż n a  było ciśnienia 
wody,  d o c h o d z ą c e  do  2 0 —30 m.  W ie rceń  g łę bokich  
jak  mi w i a d o m o  nie w y k o n y w a n o .  B ad an ia  w tym 
k ie r u n k u  p o łą c z o n e  są  ze znacznym i  kosz tami ;  re­
zul ta t  ich m o ż e  być wątp l iwym.  Ze względu na  ist­
n ie jące  inn e  pewn ie jsze  ź ródła  wo dy  w okolicy,  b a ­
d a n i a  ta k ie  nie są  w s k aza ne .

2. Wody  w g ł ę b n e  in f i l t rowane  ze Styru zna j­
d u ją c e  się l  do  3 m. poniże j  t e r e n u  z a le w ow ego  na  
łąkach mie jskich.  Po wier zcho wne oględz iny  te re nu  
t e g o  każą  prz ypuszczać ,  że w w ar s tw ach  d r o b n e g o  
żwiru i p iasku  m a rg lo w ego ,  o s a d z o n y c h  przez d a w n e  
kory to  S tyr u  zna jdz ie my w o d y  w g łę b n e  inf i l t rowane  
w p ro s t  z rzeki i z na j duj ące  się mn ie j  więce j na  tym 
s a m y m  poz io m ie  na jak im leży zwierc iadło  wody 
w rzece.  Pr zez  szereg  s tu dz ien  z d n e m  o t w a r t e m  
lub k o s z e m  d z iu rk o w a n y m  u s t a w io n y c h  wzdłuż  p r a ­
w ego brzegu  rzeki Styru w odleg łośc i  10 d o  15 m. 
o d  linji wody i w odleg łośc i  15 do  20 m. od  siebie,  
ująć m o ż n a  do w o ln ą  ilość w od y pot rzebne j  dla w o ­
doc iąg u .  Przypuszcza ln ie  j e d n a  s t u d n ia  d ać  m o ż e  
t rw a le  od  0.5 do  1 ls.; co dla d z ie n n e g o  zużycia 
2700 m 3 w y m a g a  za łożenia  35 d o  60 s tudz ien  le w a­
re m  z p o m p a m i  połączonych ,  w c d a  ta przez  o b n i ż e ­
nie zwierc iad ła  s w e g o  ze Styru inf il t rowana  pos iadać  
będz i e  p r a w d o p o b n i e  znaczna  zawai tości  że laza,  co 
da  s ię  już  po  ko lor ze  warsty prz epu sz cza ln e j  b r ze ­
g iem rzeki  odkrytej  ł a two ro zpozna ć .  Woda  z a te m  
przed  jej d a l szem  p o m p o w a n i e m  m u s i  być odżele-  
z ioną ,  co w y m a g a  z n o w u  u s ta w ie ni a  odże lez iaczy  
i d r u g i e g o  s y s t e m u  p o m p .  By k w e s t j e  związane  
z te go  rodzaju ź ród łe m  wody wyjaśnić  i rozs t rzygną ć  
na leża łoby:

Odwierc ić  2 lub 3 p r ó b n e  wiercenia  w m ie j ­
scach  przyszłych s tudz ien  aż d o  wars tw y kredowej,  
o d p o m p o w a ć  wiercenia ,  p o b ra ć  próbki  w o d y  i z b a ­
d ać  je  chem ic zn ie  i bakte ryologicznie .  P o z a t e m  wy­
k o na ć  w mie jscu  wyżej  w y m i e n i o n e m  j e d n ą  s t u d n ie  
p r ó b n ą  z kr ążkó w  b e t o n o w y c h  i p r zep ro w adz ić  ki l­
k u t y g o d n i o w e  p r ó b n e  p o m p o w a n i e .  To w ykaż e ,  j aka  
w yd a jn o ść  s tu dn i  u t rzyma  się t rwale ,  na  k tó rąby  
liczyć m o ż n a  było.  Według z e br an ych  d a n y c h  j a k o ­
śc iowych i i lośc iowych przys tąpićby  m o ż n a  było do  
p ro j ek tu  i w y k o n a n ia  ujęcia w ody .

3. N a jo d p o w ie d n ie j s z e m  i n a j t a ń s z e m  ź ró d łe m  
w ody  dla w o d o c i ą g u  byłaby w oda  f i l t rowana  na  
Styru.  Poł ożenie  L u c k a  w z g lę d e m  rzeki d o s k o n a l e  
się do  t e g o  celu nada je .  Miasto b ow ie m  p o ł o ż o n e  
jes t  na  ob w o d z ie  jej. W o d a  Styru powoli  p ły ną ca  
w oln ą  je s t  w wysokim s to p n iu  od części  z a w ie s z o ­
nych,  na we t  przy większych s t a n a c h  wody jes t  o n a  
d o s t a t e c z n ie  czystą.  F i l t rowanie  mia łoby na celu j e ­
d yn ie  o d k a ż e n i e  wody i p o le ps zen ie  jej jakości .

Brak  śc ie ków  większych  zak ła dów  pr zemy sło wych 
powyże j  m ia s t a , '  wielka,  bo  17 m 3 s e k  w y n o s z ą c a  
i lość wody n ies ione j  S ty rem  pr zem aw ia ją  na jej  k o ­
rzyść i każe  pr zyp usz czać ,  że ja k o ść  jej j e s t  bez z a ­
rzutu.  Styr  o b e c n i e  już  bez  p o p r z e d n i e g o  f i l t rowania  
z a op a t r u je  m ie s z k a ń c ó w  L uck a  w w o d ę  bez ża dn yc h  
jak  d o t y c h c z a s  w y p a d k ó w  zakażen ia .  B a d a n i a  jej 
bak t e ry o lo g ic zn e  są  w p i e rwszym rzędzie dla wy­
jaśn ien ia  sprawy wo doc ią gó w w s k a z a n e .  Źródła  wody 
po d  1 i 2 na leżałoby  tylko d l a te g o  p o d d a ć  b a d a n i o m  
i dyskusj i  by w przyszłości  u n ik n ą ć  zarzu tu,  że nie 
wszystkie źródła do  dyspozycyi  s to ją ce  wzię te  były 
w r a chu bę ,  wzgl. p o to  by je z t e m  większą  p e w n o ­
ścią od rzuc ić  ja k o  za d r o g ie  a lbo  nie n a d a j ą c e  się 
lub n i e p e w n e  i nie g w a r a n t u j ą c e  po t rz ebn e j  ilości 
wody.

Projekt wodociągu dla m. Łucka.

U rządzenie  w od o c ią g o w e  dla mias ta  L uck a  o p a r ­
te  n a  wodzie  f i l t rowanej  ze Styru s k ł ada ło by  się 
z n a s tę p u ją c y c h  o b j e k t ó w ,  m a s z y n  i ru roc iągów.

1. Ujęc ie  wody ze Styru przy p o m o c y  dw óch 
ssących  ru r o c ią g ó w  o świe t le  300 m m .  z koszami  
z a g łę b io n e m i  w koryto  rzeki  poniżej  jej na jn iższego  
s ta nu ,  w okol icy na  za łączonej  m a p i e  wskazane j .  
G ó rn e  częśc i  r u ro c i ą g ó w  po łą czone  b e z p o ś r e d n o  
z ss ącymi  sz tu cami  p o m p  od śro dkowyc h .

2. Dwa a g r e g a ty  p o m p  o d ś r o d k o w y c h  p o m p u ­
ją cych  około  300  m 3 na  go dz inę  na w y so k o ść  m a -  
n o m e t r y c z n ą  6,00 m.  i t łoczących w o d ę  ru roc ią g ie m 
t ł ocznym  300 m m .  na  filtry. E l e k t r o m o t c r y  je p ę ­
d z ą c e  o sile każdy  18 HP.

3. Filtry szybkof i l t ru jące 400  m 2 przepuszcza jące  
ok o ło  300  do  400 m 3 godz.  (z d w o m a  w ars tw am i  
k a l i b r o w a n e g o  p i a s k u  i szut ru.

4. Zbiorn ika  czystej  wody dla wody sp ływające j  
z f i l t rów o p o j e m n o ś c i  400 m 3 w d w ó c h  k o m o r a c h  
od  s ieb ie  nieza leżnych.

5. S y s t e m  dw óc h  p o m p  w y so koprę żn ych  pom -  
p u jąch  ze zbiornika czystej  w o d y  w o d ę  n a  zb iornik 
równieński  na w ys okość  m a n o m e t r y c z n ą  ca.  67 m. 
i do  sieci wprost .  S p r a w n o ś ć  p o m p  w y s o k o p r ę ż n y c h  
300 m 3 godz .  Motory e lek t rycz ne  je p ę d z ą c e  o sile 
każdy  110 HP.

6. Ruroc iąg  t łoczny s łużący  je d n o c z e ś n i e  p o d ­
czas  po s t o ju  p o m p  jako grawitacy jny ,  o ś rednicy  
350 m m . ,  b i egnący  wzdłuż  ul. Ja g ie l lo ńs k i e j  i ul. 
Bo le s ł aw a C h r o b r e g o  do  zb iornika  na  wyżynie  rów- 
n ieńsk iej  p o ło żon ego .  Ruroc iąg  ten  mierzy 4650 m. 
d ługośc i.

7. Ruroc iąg  grawi tacyjny  s t anow iący  p r z e d ł u ż e ­
nie  ru ro c i ąg u  t ł oc zn ego  w ul. Ja g i e l lo ńs k i e j  i p o n i ­
żej o ś redn icach:

300 m m .  i długośc i  1500 m.
250 m m .  „ „ 950 m.
200 m m .  „ „ 1900 m.

8. Zbiornik na  wyżynie  równieńskiej  o p o j e m ­
ności  2000 m 3 w dwóch wzgl.  c z t e r ech  k o m o r a c h  
dla przyszłej  r o z b u d o w y  z a s to s o w a n y .

9. Hala  p o m p  i ma szyn  z w a r s z ta t e m  r epar a -  
cy jnym o pow.  200 m . 2 Hala mas>yn i filtry o t o c z o ­
ne  w a le m  przec iwko wysokiej  wodzie  S tyru .  W p o ­
bliżu d o m  m ie s z k a ln y  dla j e d n e g o  m e c h a n i k a  i p o ­
m oc ni ka .

10. Sieć rur  w mi eśc ie  150 m m .  100 m m .
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i 80 m m .  ro zpr ow adza ją cyc h  w c d ę  po u l icach mias ta .  
D ługość  sieci mierzy dla

rur  o ś r ednicy  150 m m .  . . 700 m.
rur „ ■ „ 100 m m .  . , 5600 m.
rur  „ „ 80 m m .  . . 14000 m.
z a s ó w  ok o ło  70 szt.

11. 90 s t ud z ie ne k  publ icznych  n iezam arza j ących .
12. 170 h y d r a n t ó w  po ża rn ych  na rogach  ulic 

i w mie js cach  n ie bezp ieczn ie  dr ew nia ne rn i  b u d y n ­
ka m i  z a b u d o w a n y c h .

Koszta u rząd zani a  w o d o c ią g u  dla Ł ucka  przy 
je go  pe łne j  r o z b u d o w i e  s zacow ać  m o ż n a  na:

1. Ujęcie wody,  2 a g r e g a t y  p o m p  
110 Hp.,  2 a g re g a ty  p o m p  po  
18 Hp. bez e le k t rom oto rów ,  k tó ­
re do s ta rczy  e l ek t r o w n ia  . . .

2. Filtry i zb iorn ik  czystej  wody 
o p o je m no śc i  400 m ! . . ' .

3. Hala  m a s z y n  i p o m p  z o b w a ł o ­
w a n i e m  przec iwko w. wodzie  .

4. Ruroc iąg  t łoczny 350 m. 4650 m. 
długi  .....................................................

5. Zbiornik wo do ciąg owy  2.000 m 3 
o dwóch wzgl.  4 k o m o r a c h  z d c m -  
k ie m  dla dozorcy  zb iorn ika  . .

6. S iec rur  z z a s u w a m i  23700 m. 
d ł u g a .....................................................

7. H ydr an ty  170 sz t ...........................
8. S tudz ie nk i  w o d o c ią g o w e  90 szt.
9. projekt ,  b adani a  p r z e d w s tę p n e  itp.

26.000 zł..

80.000 zł.

60 000 zł.

330.000 zł.

100.000 zł.

550.000 zł.
34.000 zł.
21.000 zł.
29.000 zł.

Ra zem  wydatk i  r z eczow e  przy pe ł ­
nej r o z b u d o w i e .............................  1.210.000 zł.

k ap i ta ł  zak ł ado wy  musi  być oczywiście o jak ie  2 5 $  
większy ze względu  na koszta  pożyczki,  p roce nt a  itp.

Przy ro z b u d o w i e  po łowiczne j  dla 1350 m 3 wody 
na  d o b ę  o d p a d a  kosz t  po ło w y  zb iorn ika,  połowy 
fil trów, 25% sieci miejskiej ,  po łowa s t u d z i en ek  i hy ­
d ra n tó w  co r e d u k u j e  w s u m i e  wydatki  rzeczowe 
do  800.000 zł.

Wie lką  rolę w kasz tach  założenia  odgrywa za ­
s a d a  przy ję ta  dla ob l iczenia  przypuszcza lne j  k o n s u m -  
cji wody  i z t ern związana  taryfa us ta no w ić  się m a j ą ­
ca.  O ile obo wią zyw ać  b ę d ą  dwie taryfy:  j e d n a  dla 
użytkujących  w o d ę  ze s tu dz ien  publ icznych  tania 
dla  sz er szeg o  og ół u ,  który u d a w a ć  się m u s i  do  p o ­
bl i skich s tu d z ie n e k  po  wodę ,  d r u g a  droż sza  dla 
wody o d d a w a n e j  wyłącznie na wodo m ie rz e  a więc 
k o n t r o lo w a n e j  stale,  a te rn s a m e m  chr onione j  od  
m a r n o w a n ia ,  kosz ta  za łożenia  w o d o ci ąg u  m o g ą  się 
zna czni e  z reduko wa ć ,  za leżą  b o w i e m  od ś red ni cy  
rur ,  t e  zaś od  wody  przez nie  prz ep ływ ające j .  P a ­
mi ę ta ć  na leży,  że w w odoc ią gu  pełnie  u r u c h o m i o ­
n y m  z gó rą  100$ m a r n u j e  się b ezpo w ro tn ie  przez 
n ieszcze lności ,  w od ę  p o m p o w a ć  się mus i  — kosz tu je  
o n a  pr acę  m a sz y n  i ś r ed n ic ę  ruroc iągów .  Dla tego  
ze s t rony  mias ta  na l eży  przed  za ł o ż e n ie m  w o d o c i ą ­
g ó w  ustal ić  z a s a d y  dys trybuc j i  wody jej taryfy,  k t ó ­
re by nie obc iążały  n ieza m ożne j  ludności  i p rz y m u s  
z ak ł ad an ia  w odom ier zy  dla instalacj i  p ry watnych .  J e ­
żeli sp r aw a  w od o c ią g ó w  po s t a w io n a  będz ie  w ten  
s p o s ó b ,  sp odz ie w ać  się m o ż n a  z góry  redukcji  kosz­
tó w  założenia.  Prawdziwie p o u c z a ją cy m  prz yk ła de m 
jak wielce  s z a n o w a n ą  jest  w od a  w o d o c ią g o w a  jes t  
w o d o c ią g  mie jscowy w O s t r o g u .  Tenże  o wydajnośc i

60 m 3 d o b ę  z a o p a t r u je  około  6000 m ie s z k a ń c ó w  w 
w o d ę  w y d a w a n ą  wyłącznie za ka r tk a m i  ze s t u d z i e ­
n e k  ulicznych; w in s ta lac jach  pryw atnyc h  z resztą n i e ­
l icznych,  k o n s u m c j a  wynosi  za ledwie 25 i. na  g łowę 
i dobę .  Ten  s y s te m  w ym aga ją cy  s ta łych ko nt r o le rów,  
og ran icza  wp rawdzie  p o b ó r  wody w s tudni  aż do  
12— 15 godzin dz iennie ,  przyczynia s ię  zna k o m ic ie  
d o  s z a n o w a n ia  wody i jej zużycia w ż a d n y m  razie 
nie jes t  d o w o d e m  jej b r a k u  lub t rudnoś c i  jej z d o ­
b yw ani a .  Dzięki t e m u  sy s te m ow i  rurociągi  m ają  
m a łą  ś redn icę ,  w o d a  nie po t rzeb uj e  być  p o m p o w a n ą  
wyso ko  tern s a m e m  nieszcze lności  są  m a łe  koszta  
za łożenia  ni skie .  W w ię k sz e m  mieśc ie  jak im jes t  
Łuck  o d d a j ą c  w o d ę  dla n i e z a m o ż n e j  ludnośc i  na  
p o d a t e k  i u t r z y m u ją c  dla 70 s tu dz ien ek  dwóch k o n ­
t ro le rów umi e ją cych  j e d n o c z e ś n ie  naprawić  s tu dn ie  
uzyskać  m o ż e m y  zmn ie jsz ony  p o b ó r  wody ze s t u ­
dz ie ne k .  Wsta wia ją c  zaś do  każde j  z p rzy łączonych  
instalacyj  wod om ier z  i s to su ją c  dla wo dy  tej d roższą  
ta ryfę  przyzwycza jamy lud no ść  do  s zanow an ia  wody,  
nap ra w ia j ą c  nieszcze lnośc i  z a u w a ż o n e  lub zg ł osz one  
po c e n a c h  własnych  a więc b. t an io  p o w o d u j e m y  
częs tsze ich zgłoszenia,  u s t a n a w i a j ą c  kary za n i e ­
szcze lności ,  ws ta wia j ąc  na e ta t  w od oc ią go w y 5 k o n ­
tro le rów instalacyj  p rywatnych  m o ż e m y  już  z góry  
przewidz ieć m a łe  zużycie wody p o łą c z o n e  z. d o s t a ­
tec zną  jej i lością na  wszelkie d o m o w e  potrzeby,  
bo 60 1. na głowę i d o b ę  jes t  i lością aż n a d t o  wy­
s t a r cza jącą  n a w e t  dla n a d m i e r n e g o  u ż y teczne go  
s p o t r z e b o w a n ia  wody.  Koszt  jej na  g łowę m i e s i ę ­
cznie (1800 1. po 60 gr. za m 3) wyniesie 1.10 zł. 
rocznie  o k c ł o  13 zł. W y d a t e k  na rodz inę  nie p rze ­
kroczy 5 zł. mies ięcznie  licząc, że ins talacja  w e w n ę ­
t rzna  sk łada  się z kloze tu,  umyw aln i ,  muszl i  i łazienki.

J a k  pr zeds ta w ią  się kosz ta  w ła sne  1 m* wody 
z wo do cią gu  w Łuc ku?

Na koszta  w ła s n e  sk łada j ą  s ię  n a s t ę p u j ą c e  
pozycje:

1. Kwota p o m p o w a n i a  t. j. n a le iy to ś ć  
za prąd  po 20 gr. za KWG. Z u ży ­
cie prądu  330.000 KWG. rocznie  na 
p r z e p o m p o w a n i e  1000000 m 8 wody 66.000 zł.

2. Koszta obsługi  wod oc ią gó w :  2 m e ­
chan ikó w,  2 p o m o c n i k ó w ,  1 dozor  
ca fi l t rów, 5 dozo rców sieci i in s t a ­
lacyj, 1 werkmist rz ,  2 m o n t e r ó w  
i 2 p o m o c n i k ó w  . . . . . . . .

3. Koszta adm ini s t r acy jn e :  kierownik 
techniczny ,  rachmist rz ,  2 siły p o ­
mo cni cze ,  kance la r ja ,  opał ,  świa­
tło, druki  ................................................

4. Materja ły  d o  n a p r a w y  be zz w ro tn e  20.000 zł.
5. P r o c e n t a  i am or ty z a c ja  kapi ta łu

1.200.000 .................................................  240.000 zł.

36.000 zł.

24 000 zł.

Razem wyda tk i  roczne  . . . .  386.000 zł.
C ena  w ła sn a  1 m 3 w c d y  licząc pr od ukcj e  rocz­

ną  wraz ze s t ra tami  na j e d e n  mi lion m 3 wynies ie  
z a ;e m  39 gr. U s t a n a w ia ją c  dwie taryfy dla wody,  
j e d n a  dla w o d y  o d d a w a n e j  przy p c m o c y  s tu d z i en ek  
po  40 gr. za wi ad io  10 1. (t. j. licząc ze s t r a ta m i
przy roz lewaniu  w o d y  40 wiader  na  o so b ę  mie s ię ­
czn ie  po 40 gr. 16 gr. mies ięcznie  a lbo  2 zł. rocz­
n e g o  p o d a t k u  na osobę)  zaś  po  60 gr. za m 3 o d d a ­
wany na  w od om ie rz  o t r z y m a m y  przypuszcza lnie  d o ­
c h od y ze sprzedaży  w od y  w o do c ią go w e j :
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1. 45000 m ie s z k a ń c ó w  po  2 zł. . 90,000 zł.
2. 15900 m i e s z k a ń c ó w  po  13 zł.

r o c z n i e ...........................  200.000 zł.
3. Biura instytucje,  szkoły,  szpitale 35.000 zł.
4. Za z m a r n o w a n ą  w o d ą  na w o ­

d om ie rz  150.000 m 3' . . 90.000 „

Razem d o c h o d y  . . 415.000 zł.
L iczymy przy pe łnej  ro zb u d o w ie  wo do c ią gów 

i pe łnej  ludnośc i .  Doch od y  w yrów nu ją  się z w y d a t ­
kami  z d o s t a t e c z n ą  pe wnoś c i ą .  O  ile przy o d p o w i e d ­
niej kontrol i  m a r n o w a n i e  w ody  m ie ć  m ie js ca  nie 
bę dz ie  kwota ,  90.000 zł. o d p a d a  ale też r e d u k u j e  się 
o d p o w i e d n i o  kapi ta ł  zak ła dowy do  S00.000, koszta  
ru chu  do  46.000 zł., p r o c e n t a  i a m o r ty z a c j a  do
180.000 zł., r azem  na 80 tysięcy zł. i w te n  s p o s ó b  
d o c h o d y  z w y d a t k a m i  w yrów na ją  się z n o w u  z d o ­
s t a te czną  pewnośc ią .  Dla zm nie jsz on e j  o b e c n ie  l u d n o ­
ści p r o d u k c ja  wody będz ie  mnie j szą ,  wydatki  na  ruch 
i u t r zym an ie  wo do ciąg u  nie wiele się zmniejszą ,  j e d y ­
nie kosz ty  p o m p o w a n i a  b ę d ą  o d p ow iedn io  mnie jsze;  
z a t e m  w pierwszycn la tach u r u c h o m i e n i a  i f u n k c jo ­
no w an ia  liczyć na leży  na  znacznie wyższą bo  prawie  
p o d w ó j n ą  taryfę za wodę ,  k tóra  w m ia rę  roz szerze ­
nia w od oc ią gu  i p rzy łączenia  ins ty tucyj  p ryw atnyc h  
będz ie  tan iała.  Na począ tk u  u r u c h o m i e n i a  wodociągu  
liczyć z a t e m  na leży  na p o d a t e k  co na jmnie j  4.00 zł. 
od  g ło wy na  rok  i t a ryfę za w o d ę  na wo do mi erz  
p o b i e l a n ą  po  1.20 zł. za m 3.

J a k  z powyższych rozważań  wynika kwest ja  t a ­
ryfy i s p o s o b u  o d d a w a n ia  wody,  w d e cyduj ący  s p o ­
s ó b  w pł yną ć  m o ż e  na kosz ta  za łożenia  w odo ci ągu .  
Powyższe  obl iczenia ko sz to ry so w e  dotyczą  wyłącznie  
w a r u n k ó w  n o r m a ln y c h  w mias tach ,  k tóre  korzys ta ją  
z u r ządzeń  wodocią go wych  bez żadnyc h  og ran iczeń  
a lbo bez o d p o w ie d n io  p rz e p r o w a d zo n e j  kontrol i  
u r ządzeń ,  t a m  (a prz eważ ni e  wszędz ie ) gdzie mało  
zwraca  się uwagi  na  rzeczywisty s tan  rzeczy, wyni ­
ka jący  z n ie u n i k n i o n e g o  w ins ta l ac jach  i sieci mie j ­
skiej m a r n o w a n i a  wody.  Dla tego  przed  o s t a te czn y m  
p r o j e k t e m  i z e s ta w ie n ie m  kos z torysu  def in i tyw nego 
kwes t je  wyżej  p o d n i e s i o n e  winny być g r u n t o w n i e  
p r z e d y s k u t o w a n e  i w sz echs t ro nn ie  rozważone .  Sądzę ,  
że w w a r u n k a c h  d os ta te czne j  kontrol i  wodo ci ąg  o 
produkcj i  1500 m. na  d o b ę  wys ta rczyłby dla pe łno  
r o z b u d o w a n e g o  wo do ciąg u  i pe łnej  ludnośc i  i ko ­
sz towałby o k o ło  800.000 zł. l icząc koszta  rzeczywiście 
po ni e s io ne ,  a b u d o w ę  p r z e p ro w a d zo n ą  s p o s o b e m  g o ­
s p o d a r c z y m  przez mie jscowe  Bu d o w n ic tw o  miejskie,  
a nie w przeds ięb iors twie .  Jeżel i  chodzi  o pożyczkę , 
to oczywiście no m in a ln a  jej w ysokość  będz i e  znacz­
nie wyższą.

Co uczynić  na leży  już  o b e c n ie  w sprawie  w o ­
doc ią gó w?

1) w s p ra w ie  b a d a ń  przedw stę pn ych :
a) odwierc ić  d w a  lub trzy o twor y  wier tnicze  o 

średnicy  150 m m .  w pobl iżu Styru odległośc i 
1 0 —15 m. od  brzegu  aż do po k ła d u  kredy  odp o m -  
pow ać  je,  zmierzyć  wydajność  t rwałą ,  zb ad ać  w odę  
na  zawar toś ć  żelaza,  bak te r jo log iczn ie  i chemicznie .  
Ce lem wierceń tych wyświet l ić  sp rawę wod oc iągu  
g ru n t o w e g o  po  to, by go  os t a te czni e  odrzucić;

b) Zb a d a ć  wodę  ze Styru c h em ic zn ie  i b a k t e r j o ­
logicznie cona jmnie j  w 3 p r ó b k a c h  p o b ra n y c h  w mie j­
scu przysz łego  ujęcia wody.  J e d n a  z nich ma  być 
p o b r a n ą  w czas ie  większej  lub wielkiej wody na 
Styrze;

c) zes tawić według zap isek  f izykatu mie js k ie go  
s t a tys tyk ę  c h or ób  zaka źny ch  z wody p o c h o d z ą c y ch  
w możl iwie  na jd łuższym okre s ie  czasu.  S ta tys tyk a  
ta da  n a m  pojęcie j a k ą  była j a k o ś ć  wody d o t y c h ­
czas  użytk ow ana;

d) w y go tow ać  profil po d łu żn y  ruroc iągu  t łocz­
n e g o  i g rawi ta cy jne go  z o z n a c z e n ie m  kot  niskiej  
wody  Styru,  wysokiej  wody  Styru ,  na jw yższego  p u n ­
ktu t e r e n u  na  wyżynie  równień sk ie j ,  wybrane j  pod  
zbiornik z o z n a c z en ie m  odleg łośc i  w profilu.  Poza-  
te m  należy wy sz uka ć  najniższy p u n k t  mi as ta ,  który 
ma  być  z a o p a t r z o n y  w wodę.

e) wyznaczyć mie jsca przypuszcza lnych  s t u d z i e ­
n e k  i h y d r a n t ó w  ul icznych,  rozmieszcza jąc  te o s t a ­
tn ie  w okol icach  d r e w n ia n e m i  b u d y n k a m i  z a b u d o ­
wanych .  O dleg łoś ć  ich wacha  od  80 150 m. W pier ­
wszym rzędzie na ro żni k i  ulic wcho dz ą  w r a ch ubę .

f) S u m a  przypuszcza lnych  czynszów w Łucku,  
w 'ypośrodkowanie  jej w celu us ta len ia  p o d a t k u  wo ­
do c ią g o w e g o .  Kto zak ł ada  ins ta lac ję p r y w a tn ą  prze­
s t a je  płacić p o d a te k ,  a płaci wyłącznie  w od ę  p o b i e ­
raną ,  na wodomierz .

g) Możliwie d o k ł a d n e  zb ad an ie  o b e c n y c h  s t o ­
s u n k ó w ,  do ty czących  z a opa t r yw ani a  się m i e s z k a ń ­
ców w wodę .  Ilość s tudz i en  w mieście,  ich dz ienna  
w y d a jn o ś ć  dla każde j  oddz ie ln ie  o b s e r w o w a n a  w nor- 
m a l n e m  dniu  tyg od ni a  przez p o d a n ie  ilości wiader 
w ciągu dnia  czerpa nych .  Ilość wody wybieranej  ze 
S tyru  i r oz w ożon e j  w beczkach .  Je j  c e n a  b ieżąca  
w rozma i tych  p u n k ta c h  mi as ta .  Z ebr an i e  tych d any ch  
zorj ,entuje n a s  d o k ł a d n i e  o zużyciu o b e c n y m  i z u ­
życiu s p o d z i e w a n e m ,  k tóre  bę dz ie  wie lokro tnośc ią  
o b e c n e g o .

h) Z góry  powziąć  uchwa łę ,  aby  w od a  w in ­
s ta lac jach  prywa tnyc h  o d d a w a n a  była tylko na w o ­
do m ie rz  po  wyższej taryfie.  Wodomierz  ws tawiać  n a ­
leży na  kosz t  właściciela,  nie wywierać j e d n a k  w ż a ­
d n y m  razie p r z y m u s u  z ak ła dani a  instalacyj  p r y w a t ­
nych.  W t e n  s p o s ó b  ilość instalacyj  p rywatn ych  b ę ­
dzie n iewie lka  z p oc zą tk u ,  późnie j  n a s t ą p i ą  g r o m a ­
d n e  przy łączenia ,  gdy użyt eczno ść  w o d o c i ą g ó w  z o ­
s tan ie  w d o s t a t eczn e j  mierze  oc e n io n ą .  W od oc iąg  
rozwinie  s ię  w n o r m a l n y  s p o s ó b ,  w myśl  za sa d  w y ­
żej wyłuszczonych ,  wysoka  taryfa i o b o s t r z e n ie  s p o ­
w o d o w a n e  m a r n o w a n i e m  wody d o t k n ą  tylko z a m o ­
żnych.  Przyros t  instalacyj  będzie  no rm alny ,  o d p o w i a ­
da ją cy  rzeczywis temu ich zap o t r z e b o w an iu .  Kont ro la  
będz ie  powol i  w prowa dzoną ,  ludność  powol i  p rzy­
zwycza jona  do  oszczędnośc i  u rz ąd zeń  wodoci ągowych.  
D o m y  n o w o w y b u d o w a n e  m u s z ą  u lec  p rzym us ow i  
po łączenia  i b u d o w a n e  ma ją  być tak, aby  mieściły 
w sob ie  ub ikac je  p r z e z n a cz o n e  na  k loze ta  ewen.  na  
łazienki .

Na  po ds ta w ie  d a n y c h  wyżej  p rzy toczony ch  
wzgl. uchw a lo ny ch  op racow ać  m o ż n a  def in i tywny 
p ro jek t  w o d o c ią g u  użyt ecznego ,  któryby o d p o w ia d a ł  
n o w o c z e s n y m  w y m o g o m  i miałby  zdoln ość  roz sz e ­
rzan ia  się w miarę  ro zb u d o w y  mias ta  i s tanowi łby  
p ie rwszy  krok  w k i e ru n k u  asanizacj i  t egoż . Kanali ­
zację ogólną ,  której  b rak  m o g ła b y  zas tąpić  ła two 
przep rowadzić  się da ją c a  ze względu  na wie lorakość  
odpły wó w kana l izacja  loKalna np. ś r ódm ie śc ia ,  o b e j ­
m u ją ca  jedynie  części  mi as ta  zwar to  z a b u do w ane ,  
korzys ta jące z instalacyj  w od oci ągow ych w e w n ę t r z ­
nych.  Kanalizację  t a k ą  z a p r o j e k to w a ć  m o ż n a  r a z e m  
z w o d o c ią g a m i  tak,  aby  k iedyś s tanowi ła  część d a ­
ją cą  się w b u d o w a ć  do  ogólne j  kanalizacji .
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Przegląd Czasopism Technicznych.
Znaczenie oszczędności czasu i udział robotników i maj­
strów w osiągniętej oszczędności, w oświetleniu Inż. 
D ra  Aleksandra Rotherta. (Prz. Techn. Nr. 14 r . b.)

Autor artykułu wskazuje na w ie lk ie  znaczenie  
ekonom ji i czasu w produkcji, podkreślając je d n o ­
cześn ie  wielką wadą w wynagrodzeniu od sztuki, 
poniew aż nie uwzględnia się zupełnie  czasu użytego  
na w ykonanie. Rozpatrzywszy system y prem jowe  
H a ls e y ^ 1) i R ow a n a 2), pozostaw iające na boku sy ­
stem y  am erykańskie, które wym agają dość  znacznej  
ilości czasu i pracy na przestudjowanie dla każdego  
p o szczeg ó ln eg o  wypadku, autor proponuje swój s y ­
stem  akordowej płacy w postaci system u H alsey ’a 
z premją 100%. System  autora artykułu posiada  
z jednej strony wszystkie zalety system u prem jow ego,  
poniew aż stawka jest określona w godzinach, z dru­
giej daje m ożn ość  bez zmiany stawki zam ienić  ro­
botników jednego  stopnia kwalifikacji— drugim i na- 
koniec  po trzecie przewiduje zw iększen ie  premji 
w wypadkach ostatecznej potrzeby. Nadzwyczaj d o ­
w cipnie  rozwiązana kwestja wynagrodzenia  majstra, 
którego premja jest  proporcjalną do premji otrzymy­
wanych przez robotników, co daje m ożn ość  pozy­
skania jego do udziału w zaoszczędzaniu  czasu na 
w ykonanie  powierzonej roboty.

Premja majstra winna uwzględniać: 1) złe czasy,
2) normalne warunki, 3) znaczne powiększenie ilości 
robotników. Autor przytoczonego system u  określa  
premję majstra według n astępującego  wzoru.

Premja majstra w % jego  płacy = A  (sum a pre­
mji jago robotników) -j- B (średni % premji jego ro­
botników  w %).

Spółczynnik B zaw sze  wynosi 7 3, spółczynnik  
zaś A oblicza raz na zawsze dla każdego majstra 
w zależności od  jego  płacy i sum y premji robotni­
ków przy normalnej pracy warsztatu.

Przy normalnych warunkach pracy przeważa  
spółczynnik  A, przy nienormalnych spę łczynn ik  B.

 _______________  (H . L .)

’) System Ha lsey’a dla każdej roboty ok reś la  pot r zebny 
czas na jej wykonanie  i wynagradza  robotnika  p remjowo za 
każdą  zaoszczędzoną  godzinę pracy, okreś loną  % dziennego 
zarobku

2> Syst em Rowana p remjum w % dniówki wynosi tyle, 
co % czasu okreś lonego  do wykonania  pracy, któren robotnik 
zaoszczędzi ł .

Pamiętajmy o tygodniu 
Czerwonego Krzyża 

3 1 .V -6 .V I  r. b.

Sporne zagadnienia w dziedzinie uziemień B. Szapiro 
Kraków (Pregląd Elektr. zesz. 8. r. b.)

W skazawszy na to, że dotychczas jeszcze  nie  
ustalono należycie  pojęcia „uziemień i podkreśliw­
szy, że  elektrotechnik  I fizyk zupełnie różnie go  
pojmują, autor artykułu twierdzi, iż dopiero ostatni­
mi czasy rozpoczęto  badania teoretyczne i d ośw iad ­
czenia  praktyczne, zmierzające do  zgłębienia  zjawisk, 
związanych z uz iem ieniem  i do śc is łeg o  n au k ow ego  
zdefińjowania pojęć  w tym w zględzie  idących.

P ow szech n e  za in teresow anie  wzbudziła kwestja  
uziem ienia zawdzięczając rozwojowi dalekonośnych  
sieci elektrycznych i zwiększenia się nieszczęśliwych  
wypadków jak w miastach tak i po wsiach. Ńiestety  
dotychczas n iem a jeszcze  naw et jed n o litego  rozw ią­
zania g łów nych  zagadnień.

W dalszych w ywodach autor zatrzymuje się na 
kwestji: o uziem ieniu przewodu zerow ego i przytacza  
sw oje  zdanie o tern, że przewodowi zerow em u na­
leży dać jedno tylko uz iem ien ie  o m ożliwie naj­
mniejszym sporze w elektrowni, lub transformatorni  
i wskazuje na te tylko rzadkie wypadki, gdy spór  
uziem ienia jest znikomo mały, dotykanie przedm io­
tów uziem ionych nie jest po łączone z n ieb ezp ieczeń ­
stwem , we wszystkich zaś innych wypadkach czło­
wiek u leg n ie  wstrząsowi o napięciu V— r. i, gdzie  
r— opór uziemienia, i— natężenie  prądu, który prze­
biega przez u z iem ien ie  wskutek jakiegokolwiekbądź  
zaburzenia w sieci lub w aparatach. Zabezpieczyć  
s ię  od tego  m ożna jedynie szybkim  sam ow yłącza-  
niem s ię  uszkodzonej linji albo aparatu dzięki auto­
m atom  lub bezpiecznikom . W końcu autor artykułu 
wskazuje, iż co do  jed n eg o  istnieje porozum ien ie  
a m ianowicie , że należy starać się  wykorzystywać  
uziem ienia o możliwie małym oporze. Przepisy a m e ­
rykańskie mówią: „Dla obw odów , urządzeń i o d g r o m ­
ników na podstacjach trzeba łączyć przedmioty pod-  
legace  uziem ieniu ze wszystkimi system am i rur w o­
dociągow ych , które da się os iągnąć o ile n iem a p o ­
między niemi dającej s ię  zauwazyć różnicy p o ­
tencjałów i o ile rury mają d osta teczn e  rozmiary. 
W razie okazania się różnicy potencja łów  trzeba  
łączyć tylko z jednym  sy s te m e m  rur. W innych m iej­
scach (instalacje elektryczne) należy uziem iać przy­
najmniej do jed n ego  system u rur, jeżeli jest  o s ią ­
galny. Rur gazow ych nie należy używać do u z ie ­
mień. Przyłączenie ochronnych uziem ień  ob w o d ó w  
elektrycznych i urządzeń do rur w od ociągow ych  p o ­
winno być zawsze dozw olone , gdyż takie uziem ienia  
dają najbardziej sk uteczną  ochronę życia i mienia.

(H . L . )

Czerń może być dla nas t. zw. system Taylora, Inż. 
Jana Dąbrowskiego Chrzanów (Przegl. Techn. Jfs 14 r. b.).

Na początku sw e g o  artykułu autor przytacza 
wyjaśnienia premjera p. Wł. Grabskiego udzie lone  
Komisji Budżetowej na posiedzeniu  od b ytem  21-1. r. b., 
żc ob ecn ie  niektóre oferty zagraniczne już po o p ła ­
ceniu  cła są o jakie 7 0 $  tańsze, od krajowych  
i podreśla kon ieczność  zbadania 1 zapoznania się  
r przyczyną tego  sm u tn e g o  zjawiska.

Przyczyna ta kryje się głów nie  w m a rn o tra w
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s tw ie  m a t e r j a ł ó w  w k o n ie cznośc i  p o dn ie s i en i a  w y ­
dajnośc i  pracy.

Zwykłe l e k a r s t w o — zas to so w an ie  s y s t e m u  T a y ­
lora (t. zw. na uk owe j  organizacj i  pracy) .  P owo dzen ie  
j e d n a k  zależy całkowicie od g r u n t o w n e g o  p rz e s tu ­
d iow an ia  u m i e j ę t n e g o  z a s t o s o w a n i a  t a k ow ego .  Tay­
lor poruszył  d o  głębi  wszystkie  czynniki  życia p r ze ­
m y s ło w e g o  i j ak  w ia do m o opiera się na tak im s p o ­
s ob ie  organizac j i  pracy,  aby przy n a jm n ie j s zym  wy­
si łku uzyskać  m a x i m u m  wydajnośc i .  Dla uzyskania  
przy toczonych  w yn ikó w k ie rownic two instytucj i  p r z e ­
m ys ło w ych winno  przyjąć za p o d s t a w ą  n a s t ę p u j ą c e  
trzy zasady:  1) d o k ł a d n e  poznani e  i anal iza  r o b ó t
w y k o n y w a n y c h  w fabryce ,  2) us ta len ie  najwyższe j  
wytwórczości ,  3) s t worzen ie  h a r m o n i j n e  w sp ó łp ra c y  
wszystk ich  czy nn ik ów  fabrycznych .  Nie za t r zymując  
s ią n a d  sz c z e g ó ło w e m  b a d a n i e m  ogól n ie  w ia d o m y c h  
ś ro d k ó w  p o le c o n y c h  przez Taylora  dla po dn ie s ie n ia  
produkcj i ,  z auw a ż y m y ,  iż zmi any  w produkc j i  winny  
być  s t o s o w a n e  ogl ądn ie  i z wie lką  os t rożnoś c i ą ,  
p o n ie w a ż  przy n i e u m i e j ą t n e m  w pr ow adz ani u  m o g ą  
s p o w o d o w a ć  wielki p rzewrót  w całej g o s p o d a r c e .  
S k ie ro w u ją c  czy te ln ików życzących sob ie  bliżej 
i szczegółowie j  zazn a jo m ić  sią z p o r u s z o n ą  kwes t ją  
d o  a r tykułu  z a m ie s z c zo n e g o  w Przegl. Techn .  n a d ­
m ie n i a m y ,  iż au to r  kończy  swó j  a r tykuł  p ropozycją  
u two rzeni a  „Komite tu  E k o n o m i c z n e g o  Wytwarzania" ,  
k t ó r e g o  z a d a n i e m  by było: 1) p o z n a n i e  i s ta ty s ty ka  
pracy  przeds iąb io rs tw ,  2) Ud zie lan ie  po ra d  f a c h o ­
w ych we ws zy s tk ic h  s p r a w a c h  do tyczących  w yd a j ­
ności ,  3) Udzielan ie informacji  ins ty tu c jom k re d y to ­
w y m  z a r ó w n o  rz ąd o w y m  jak  i p r yw a tnym .  (H . L .)

Norm alizacja wyrobów przemysłowych w Polsce i za ' 
granicą w oświetleniu prof. A. Rogozińskiego (Przegl. 

Techn. Nr. 14 r. b ).
Koniec zn oś ć  normalizacj i  w y r o b ó w  p r z e m y s ł o ’ 

wych  oraz  ich do s t a w a  na  tyle je  doz na ła  w szerokich

koła ch  przemysłowych i spec ja l i s tów,  że o tern 
w bieżącej  dob ie  z b ą d n e m  jes t  d ysku to w ać .

Dając  zestawienie  wy d a tk ó w  Komite tu  T e c h n i ­
cznego  dla normalizac ji  w yro bó w  przemys łow ych 
(Polski  Komitec Normalizacyjny),  a u t or  wskazuje ,  że 
rozchody na tą dz iedz iną  w Polsce  są na jm nie j sz e ,  
p o n ie w a ż  3/r b u d ż e tu  jej p o k ry w a  Pa ń s t w o  ze s w o ­
ich ś ro d k ó w  i tylko x/r zna jd u je  pokr yc ie  z f u n d u ­
s zów  prywatnych .  Zjawisko to nie jes t  n o r m a l n e m ,  
po ni ewa ż  w wiąkszości  państw,  wydatk i  na te g o  r o ­
dza ju  komi te ty ,  za wy ją tk i em  Francji  i Jap on j i ,  p o ­
krywa sią wyłącznie  z f u n d u s z ó w  prywatnych.

Nadzwyczaj  wyraz is tym p rz y k ła d e m ,  który ilu­
s t ru je  korzyści,  jakie zostały os ią g n ią t e  zawdzięcza-  
jąc normalizac ji  i rac jona lne j  organizacj i  i pracy,  jest 
p rzemysł  czeski .  Zak ład y  S k o d a  ma ją  ok o ło  1000 
własnych  tab lic  norma l izacyjn ych .  Norma l iz ac ja  o r ­
ganizacja i kon t ro l a  pracy z a t r ud n ia  3600 osób  (o g ó l ­
na  ilość ro b o tn ik ó w  18000). Narzędz ia,  k tó r e  ko sz to ­
wały w 1922 r. 60 mil.  koron,  w roku  1923 k o s z to ­
wały 35 mil.  koron ,  w roku  1924—tylko 16 mil.  k o ­
ron,  po mi ja jąc  to,  że p r o d u k c ja  fabryk  wzros ła 2 x/2 
razy, ilość braku  sp a d a  z 20$  w roku  1922 do  1$ 
w ro ku  1924. O sz c z ę d n o ść  p o c h o d z ą c a  ze ścisłej 
kontroli  p racy ,  zno rm al i zowan ia  narządzi  i o b r a b i a ­
rek,  us ta le n ia  o d p o w ie d n ic h  p a s o w a n  i ścisła k o n ­
t rola toleranc j i  dały m o ż n o ś ć  m o n t o w a n i a  n iek tórych  
m as zy n  ( s epare tory ,  silniki lotnicze i t. p.) bez p o ­
m o c y  ślusarskiej ,  a oszczędnośc i  umożliwiły z ak ł a ­
d e m  S k o d a  zdobyć  rynki n aw e t  ang ie l sk ie  i a m e r y ­
kańskie .  N ie m a  wątpl iwośc i,  że  rozwój  normalizacj i  
pracy przyczynią  sią d o  o b ni żen ia  kosz tów wyt wo­
rów własne j  p rodukcj i .

(H . L .)

Sprawa wykupu elektrowni w Łucku.
lnż. B. Wasilewski.

B ędąc  r azem  z p. D y re k to re m  Robót  Publ icz­
nych  inż. P r u c n ik ie m  z a p r o s z o n y m  przez Magis t ra t  
Ł u c k a  do rozpa t rzen ia  e w e n t u a l n e g o  w y k u p u  m ie j ­
sc ow ej  e lek t rowni ,  u w a ż a m  za swó j  o bow ią zek  p o ­
dzielić sią z S z a n o w n e m i  Czyte lnikami  m a te r ja łe m ,  jaki 
w tej  sp rawie  zdążyłyl iśmy zebrać.  S p r a w ą  tą  u w a ­
ż a m  za p o w a ż n ą  i o b c h o d z ą c ą  cały szereg  miast  
wołyńskich,  k tóre  jak Łuc k ,  nie m a j ą  w łas nych  ele 
k t rowni .  Wcześn ie j  czy później  każde  z nich s tan ie  
w o b e c  t e g o  s a m e g o  zag ad ni en ia .

S tan rzeczy jes t  nas tępu jący:
W e d łu g  Ustawy Elek t ryczne j  z dn ia  21 m arca  

1922 r. n ikt  n ie m a  pr aw a wy twarżać  lub rozdz ielać 
e ne rg j i  e lekt rycznej  w celu za w o d o w e g o  zbytu bez 
up rawn ien ia  r z ą d o w e g o  (konces j i ) .

O ile zak ład  e lek t ryczne  ma konc es ją  n a d a n ą  
przed  wie j śc iem  w życiem Ustawy,  jes t  o n a  w ażną  
d o  t e rm in u  wygaśnię c ia  p o c z e m  j e d n a k  winien k o n ­
c e s jo n a r iu s z  u zys ka ć  nową .

Konces ja  na ek sp lo a t ac j ą  e lekt rowni  w Łucku 
zos ta ła  n a d a n a  przez rząd rosyjski w r. 1909 inż.
A.- Jahrowi ,  który cdotąp i ł  swoje  p raw a  w r. 1922 
T-wu " W o l t " ,  Te rm in  ważnośc i  konces j i  wyga sa  w 
r. 1939 i w ty m  roku  e lek t rownia  m a  przejść na

rzecz s a m o r z ą d u  mias ta  bezpła tn ie .  Ale w je d n y m  z 
pa ra g ra fó w  je s t  zas t rzeżonio ,  iż m ia s to  m a  prawo 
w ykupić  e le k t row ni ą  już po  15 latach,  nie po  cen i e  
rzeczywistej  war tośc i  zak ładu  w dz ień  w y k u p u ,  ale 
po  cen ie ,  k tóra  równa  sią ś r e d n i e m u  ro c z n e m u  d o ­
ch odow i  T-wa „Wolt" za o s t a tn ie  piąć lat  p rzed  wy­
k u p e m ,  p o m n o ż o n e m u  przez i lość lat  pozos ta łyc h  do 
czasu  w yga śni ęc ia  konces j i  t. j. do  r. 1939. Przy tern 
m i a s t o  s ta je  sią a u to m a ty c z n ie  k o n c e s j o n a r j u s z e m  
bez  ża d n y ch  s ta rań  i p ro jek tów,  k tóre  Rząd w y m a g a  
od innych osób .

Otóż  pierwszy te rmin  w y k u p u  na s t ą p i ł  dn ia  
1-go l i s to pa da  1924 r. Każdy obywate l  m ia s t a  już na 
p o d s t a w i e  te g o  co wyżej  po wiedz ian o  z rozumie ,  iż 
j es t  to chwi la ba rd zo  poważna  w życiu mi a s t a  i j e ­
go  s a m o r z ą d u .  T r u d n o  b o w i e m  spo dz ie wać  sią w 
przyszłości  korzys tn i e j sze go  m o m e n t u  dla objęcia  
ta k ie g o  p o w a ż n e g o  przeds ięb io rs twa  przez Magist ra t .

T y m c z a s e m  upły nę ł o  od  1 l i s topada  1924 roku  
przeszło pó ł roku ,  a nikt  z obyw ate l i  nie wie co w 
ty m  wzglądz ie  zos ta ło  z robione .  P r a s a  mie jska  za 
w yją tk i em  kilku redakc y jn yc h  n o t a t e k  nie poruszyła  
tej sprawy ani  j e d n y m  s łow em .

Dnia 3 go  czerwca  r. 1924 odbyło  sią p o s i e ­
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dzenie  cz ło nk ów  Magis t ra tu ,  Komi tetu  Sp oł eczno-  
G o s p o d a r c z e g o  i z a p ros zonyc h  o s ó b  przy współudz ia le  
Dyrek tor a  Robó t  Publ i cznych  inż. J .  Pr u ch n ik a  na 
k t ó r e m  j e d n o g ł o ś n i e  i z wie lk im z a p a łe m  p o s t a n o ­
wiono  skorzys tać  z Oprawa i wykupić  e lek t rownię .  
Rzeczywiście przed  1-ym l i s to pada  Magist ra t  wys to­
sował  r e j e n ta ln e  p i sm o d o  T-wa „ W o i t “ z u p r z e d z e ­
n iem,  iż Magis t ra t  zamierza  skorzys ta?  z przy s ługu ­
ją c e g o  m u  prawa.  J e d n o c z e ś n i e  zap ros zeni  bu ha ł te -  
rowie,  na  pods tawie  ksiąg p r o w a d z o n y c h  przez 
T-wo „Wol t" ,  określili  ś redni  czysty d o c h ó d  za 
o s ta tn ie  pięć lat  i ustalili  c e n ę  w y k u p u  w wysokośc i  
około  130.000 z łotych.  Magis t ra t  nie m a jąc  takiej  
s u m y  p o d  ręką  s ta rał  się u Rządu o pożyczkę  w 
tej kw oc ie  i poży czkę  tę ot rzymał .

Nic dz iw nego ,  iż T-wo „WoI t“ opa r ło  się z a ­
miarowi  Magis t ra tu ,  k w e s t j o n u j ą c  p r z edew sz ys tk ie m  
te rm in  wykupu,  a po drug ie  i s a m ą  c enę .  „ W o l t ” 
twierdzi ,  iż lata wo jny ,  po dc zas  których e lek t rownia  
n ie  pr aco w a ła ,  lub prac ow a ła  źle, nie m o g ą  w c h o ­
dzić w r a c h u b ę  i t e r m in y  w y k u p u  odp o w ie d n io  m u ­
szą być  przesun ię te .

S p r a w a  zos ta ła  sk ie ro w a n a  na d r o g ę  s ą d o w ą .
T y m c z a s e m  T-wo „Wolt"  zap ro p o n o w a ło  k o m ­

p ro m is  i n ade s ł a ło  d o  Mag is t r a tu  pr o je k t  nowej  u m o ­
wy względnie  uz u p e łn ie ń  do  istniejącej ,  p r o je k tu ją c  
rozszerzenie  e l ek t rowni  z o b e c n y c h  265 KM. do  600 
KM. w ciągu  lat  1925 i 1926 i p ro lo n g o w a n ie  te rmi n  
ważnośc i  u m o w y  do  1-go l is topada  1945 r. e w e n t u ­
alnie na  wieczność .

1 cóż?..  Magis t r a t  odrzuci ł  s ta now czo  tę  pro 
pozyc ję ?

Nic p o d o b n e g o !  Sp ra w a  tak  ja s n a  i t ak  ko rz y­
s t n a  d la  mia s ta  z n o w u  weszła na p o rz ą d e k  dz ienny  
Komite tu  S p o łe c z n o - G o s p o d a r c ze g o .  Z n o w u  zaczęli 
o b r a d o w a ć ,  czy wykupić  e lek t rowni ę ,  czy zgodzić się 
na  w a ru n k i  T-wa „Wolt" .  Komi te t  G os p o d a rc z y  w y ­
brał  komis j ę ,  k tór a  miała zaopin jo wać:  1) wykupić  
czy nie wykupić  e lek t rownię ,  2) p r z e s tu d jo w a ć  wa­
runki  T-wa „Wol t„  z udz ia łem  zaproszonyc h  przez 
k o m is j ę  rzeczoznawców,  3) p r ze s t ud jo w ać  w ni osek  
j e d n e g o  z cz łon ków Komite tu  o w s tą p i e n ie  Magi ­
s t ra tu  do  T-wa „Wol t" w c h a r a k te r z e  spó ln ik a  
z u d z i a łe m  5 0 %.• Komis ja  miała kilka pos iedz eń ,  
a le  rz eczoznawc ów  zaprosi ła  tylko wtedy,  k iedy było 
t r zeba  d e b a t o w a ć  n a d  a r ty ku ła m i  u m o w y  ściśle fa­
cho wy mi ,  a m ia no w ic ie  — taryfy,

Zapr os zeni  rzeczoznawczy  na to się nie z g o ­
dzili i w y m a g a l i  w ys ł uchania  ich zdania  o ca łokształcie 
sprawy.  Komisja u leg ła  w y m a g a n i o m  i wreszc ie  j e ­
d n o g ł o ś n i e  uchwali ła ,  iż e lek t r own ię  na leży  wykupić.

O to w n i o s e k  rzeczoznawców:
Do rozpoznani a  rzeczoznawców przeds tawiono zapy­

tania:
1) czy mias to ma  skorzystać z możliwości wykupu e lek­

trowni od T-wa „Wolt",
2) czy zawrzeć z tym towarzystwem nową umo wę  ewen- 

tua lnie |wprowadzić  uzupełni enie  do istniejącej  umowy w celu 
rozszer zeni a  działalności elektrowni,

3) czy też wejść do T-stwa Volt w charakt erze  spólnika 
z udzia ł em 50%.

Wyżej wymienieni  rzeczoznawcy wypowiadają  się bez 
zast rzeżeń za wykupem elektrowni,  a to z nas t ępujących p o ­
wodów.  Wszystkie elektrownie,  znajduj ące  się w rękach ciał 
s amorządowych dają  znaczny dochód i pozwalają ewentualnie  
korzystać z jego źródła na podt r zymanie  innych przedsięwzięć 
kul turalnych,  które  nie mogą  pracować bez deficytu. Nadło 
w czasach krytycznych,  kiedy z jakichkolwiek przyczyn inne 
źródła do cho du  zawio'dą, może być elektrownia źródłem,  krótko 
terminowych kredytów dia miasta.

Posi adani e  elektrowni w rękach mias t a  daje możność  
dost arczani a  tańszej  energj i  dla mieszkańców.  Ceny T-stwa

Voli są wygórowane w po równaniu  z cenami  innych elektrowni 
Elek‘rownia miejska w Równem sprzedaje  energj ę po cenach  
naogół  o 40% niższych od cen T-wa Volt.

Niema rówuież wątpliwości,  iź znaczni e taniej  będzie 
kosztowała eksploatacja  innych przsdsięblorstw miejskich,  
a mianowicie wodociągu,  powstani e którego p rawdopodobn ie  
nastąpi  w czasach najbl iższych i t ramwaju,  którego powstanie  
w czasach niezbyt odległych nie jest  wykluczone.  W każdym 
razie ruch t r amwaju  wypadnie  znacznie  taniej,  aniżeli ruch 
autobusów.

Miasto pos i ada  bardzo mało drobnych zakładów p rze ­
mysłowych, a to tylko z tego powodu,  iż d robny p rzemyś ln i e  
może  korzystać z obecnej  drogiej  energj i  dla poruszania  
swoich warsztatów. Natomias t  posi ada jąc  energję  e lektryczną 
we własnych rękach będzie miało mias to możność  popierać 
ten przemysł  przez dost arczeni e mu  taniej  siły popędowej .  
Charakte rys tycznem zjawiskiem jest, i i  obecnie  w Łucku 
e lekt rownia po rusza  3—4 warsztaty prywatne o sile w sumie  
zaledwie kilku K. M. (drukarnie  i wodociąg w budynku Dy­
rekcji Lasów) podczas  gdy przed wojną  ta s am a  ele*ktrownia 
w prywatnych rękach dostarczała energj i  do wielu zakładów 
przemysłowych,  ogólnej  mocy do 85 K. M. Tłómaczy się to 
tern, iż abonenc i  nie tylko mają drogą  energję,  ale znacznie  
zmnie j szone napięcie,  które nie pozwala mo torom pracować 
normalni e.  Nadto energj ę do zakładów T-stwo Vołt sprze­
daje  nieregularnie.  Rozwój elekt rowni  pod zarządem miej­
skim będzie szedł w kierunku większej celowości ,  gdyż mia ­
sto będzie się k ierowało w tym wypadku nie tylko względa­
mi zysków, ale przedewszystkiem względami publicznemi.  
Wszystkie powyższe względy charak te ru  gospodarczo- technicz-  
nego  przemawiają  niezbicie za wykupem elektrowni.  J e d na k  
niektóre  względy prawne i f i nansowe,  chociaż i nie należą 
ściśle do zadani a  rzeczoznawców,  nie mogą  być z ich s t rony 
pozost awione  bez pewnych uwag.

a) Ustawa elektryczna (D. U. Nr. 34/22) oraz rozp.  wy­
konawcze (D. U. Nr. 60/23) wyraźnie mówią,  iż bez uzyskania  
nowego uprawnieni a rządowego konces jonar jusz  nie może 
zawierać nowej umowy lub zmie.niać zasadniczych podstaw 
koncesj i  z czasów zaborczych.  Po wygaśnięciu tej koncesj i  
ewentualnie  po wykupie mias to staje się automatyczni e k o n ­
ces jonar iuszem bez żadnych s t arań  i projektów. Natomias t  
zmiana  warunków obecnej  koncesj i  może  narazić mias to na 
duże kłopoty i straty korzyści wynikających z umowy z T-em 
„Volt” w sprawie wykupu zakładu.

b) Obecnie  toczący się w Sądzie  proces  z T-wem „Volt” 
może  u jmować tylko wyłącznie kwestję wysokości od sz k od o ­
wania,  co zaś kwestji wykupu,  o n a  jest  zupełni e wyraźną.  
Ustawa elektryczna i rozporządzenie  wykonawcze wydane 
w czasach powojennych nie przewiduje bowiem możliwości 
i prolongaty  koncesj i  z czasów zaborczych,  z: tego tylko p o ­
wodu,  iż przedsiębiorstwo w czasie wojny zupełnie  nie pros- 
perowałp,  lub pro sperowało źle. Tym samym terminy wykupu 
nie mogą  uledz z powodów wojennych,  przesunięciu na k o ­
rzyść T wa „Volt” zdaje się więc, iż miasto Już obecn ie  m o ­
głoby objąć adminis t rację  elektrowni pozostawiając kwestję 
odszkodowania  rozstrzygnięciu s ądowemu.

Przechodząc  do ceny wykupu rzeczoznawcy są zdania,  
iż ona  nie może być u s t a lona  wyłącznie przez rachmist rzów,  
gdyż ci operują  jedynie nad cyframi i l iczbami z ksiąg r a chu n ­
kowych nie rozpat rując krytycznie całej gospodarki  elektrowni.  
Tymczasem sprawdzenie  .obliczenia przez rzeczoznawców 
technicznych u sunęłoby  wątpliwości,  co do fikcji używanych 
przez buchal t erów dat.

Rzeczoznawcy są zdania,  iż miasto dążyć winno do tego,  
by stać się wyłącznym właścicielem elektrowni .  Sprawa ewen ­
tua lnego udziału T-wa „Volt” lub innych o sób  prawnych lub 
fizycznych w tern przedsiębiorstwie może  być rozważana do ­
piero wówczas gdyby:

1) koszta ewen tualnego  rozszerzenia elektrowni prze­
rastały absolutni e siły f i nansowe miasta.  Koszta te ma  się 
obliczyć na podstawie projektu spo rządzonego  przez rzeczo­
znawców:

2) gdyby mias to nie mogło na cel wyżej wskazany za ­
ciągnąć  pożyczki inwestycyjnej ,  zauważyć bowiem należy, iż 
pożyczka taka nawe t  na mniej  dogodnych warunkach jest  
korzystniejsza niż udział  kapitału obcego,  który wymaga więk­
szych dochodów w formie dywidend,  niź wynosi oprocen to ­
wanie pożyczki,  w każdym zaś razie udział  mias t a  winien 
przenosić 50% kapi tału zakładowego.

W krótk ie j  i zwięzłej fo rm ie  wyłożyli oni  sz e ­
roki po gl ąd  n a  w y k u p  e l ek t r o w n i  i niezbicie u d o ­
wodnil i ,  iż s p ra w a  jes t  j a s n ą  jak  dzień.

D od ać  do  te g o  zd an ia  rzeczozn aw ców  m o ż n a  
ty lko je dno ,  iż nie będzie w przyszłości  i n n e g o  m o ­
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m e n t u  k iedy m o ż n a  będ z i e  kup ić  ta k  tan io  e l e k ­
t row n ię .

Było to  11-go m aj a ,  a n a s t ę p n e g o  dnia  zebrał  
s ię K o m i t e t  G os p o d a rc z y ,  na który przez  Mag is t ra t  
zos ta ł  z a p r o s z o n y  p .  inż. Kurowski ,  D y rek to r  f irmy 
S i m e n s  w Polsce ,  w c h a r a k te r z e  znawcy ,  d la  o ś w i e ­
t lenia kwest j i  e lek t r owni  w Ł u c k u .  W s w e m  p r z e ­
m ó w i e n i u  nakreśl i ł  on  p r o g r a m  instalacj i  e le k t ro w ni  
p o d łu g  o s ta tn i c h  w y m a g a ń  technik i .  Mówił ,  iż o b e ­
c n a  insta lacja  e lek t rowni  jest  p rzes t a r za ł ą ,  iż t r zeba  
prze jść  na  t r ó j f azow y z m i e n n y  prąd ,  t r zeba  prze ­
robić  s ieć  na  kabl ową,  a na o b e c n ą  e le k t row ni ą  p o ­
łożyć krzyż.  Wreszc ie  d o ś ć  s z c ze gó ło w o obliczył,  iż 
m a  to  k o s z to w a ć  ok o ło  m i l jo n a  złotych i ba rd zo  
n ie c h ę t n i e  i n ie szczegóło wo o d p o w i a d a ł  na n a t u r a l n e  
py ta n i a  cz łonków,  czy nie m o ż n a  byłob y  na raz ie  
p oz os t aw ić  o b e c n ą  e l e k t r o w n ię  w p r o w a d z a j ą c  p e w n e  
uzu p e łn ie n i a .  T r u d n o  przypuśc ić ,  a by  p. K urow sk i  
nie był z o r j e n t o w a n y m  w s p ra w a c h  El ek t ro w ni  Ł u c ­
kiej.  W  ta k im  razie,  co za zna c z en ie  mi a ło  m ie ć  j e ­
go  p r z e m ó w i e n i e ?

N i e m a  wielkich s t rach ów.  Na  w yk u p ie n ie  E le k ­
t rown i  p o t r zeba ,  j ak  wyżej  w s p o m n i a n o  ok o ło  zł.
130.000.  Na  p o w i ę k s z e n i e  zaś  prod uk cj i  ok o ło  zł.
300.000.  Kwoty te  były p o t w i e r d z o n e  przez  p. Ku­
row sk ie go ,  więc r a z e m  nie więcej  j a k  zł. 430.000.  
Na  raz ie  p o t r z e b a  je d y n ie  ty lko zł, 130.000. Dalszy 
w y d a t e k  m o ż e  być  z r o b io n y m  późnie j ,  gdyż  p r o g r a m  
rozsze rzen ia  z a k ł a d u  m o ż e  być ro z ł o ż o n y m  na  dw a 
lata i f i rmy udz ie la ją  c h ę tn i e  d ł u g o t e r m i n o w y c h  k r e ­
dytów przy s p rze d aży  a g r e g a t ó w .  O ile w ia do m o,  
M a g is t r a t  rozpo rz ąd za  na  t e n  cel k w o t ą  zł. 130.000, 
k tó ra  na  razie j e s t  p o t r z e b n ą .  Nie u l ega  j e d n a k  
kwest ji ,  że w in te r es ie  obywate l i  leży roz sz e rz en ie  
z a k ł adu ,  bo  z t e m  p o ł ą c z o n e m  będz i e  p o t a n i e n i e  
p r ą d u .  O b y w a t e l e  ci d o b rz e  r o z u m i e j ą  swó j  interes ,  
gdyż  już  te raz  oświadcza ją ,  że c h ę tn ie  z a p ł a c ą  w ty m 
celu zgó ry  p e w n e  k w o ty  za p r ąd  im po t r zeb n y .  
O  i leby t e g o  nie zrobili,  to  b ę d ą  mus ie l i  więcej  z a ­
płacić  T o w a r z y s tw u  „ W o l t “ , w k t ó r e g o  k ie sz eni ach  
p ie n i ą d z e  zg iną  be z p o w ro tn ie .

Tow arz ys tw o  „WoI t“ z a p r o p o n o w a ł o  w n o w y m  
pro jekc ie  swojej  u m o w y  n a s t ę p u j ą c ą  ta ryfę  (§ 12):

a) d la  a b o n e n t ó w  p ie rwszej  k a te go r j i  za 1 
KWH.  zł. 1;

b)  dla a b o n e n t ó w  drug ie j  ka t egor j i  ( sk lepy,  
biura,  r e s ta u rac je ,  ho te le ,  etc.)  za 1 KWH.  zł. 1.34;

c) d la  a b o n e n t ó w ,  k tórzy nie chcie liby korzy ­
s ta ć  z l iczn ików przy jedne j  ża rów ce  a 16 d o  25 
świec  po  20 gr. za św iec ę ,  przy większej  ilości św ie c  
po  24 gr. za świecę  (sic!).

P o r ó w n a j m y  tę  ta iy fę  z t a ry fą  konces j i  n a d a n ą  
g m i n i e  m ia s t a  C i e c h a n o w a  o p u b l i k o w a n ą  dnia  17.1 V 
r. b. w Monit .  Polsk.  Nr. 89 i ob l iczmy  wiele n a d ­
p ła c ą  o b y w a t e l e  m i a s t a  Ł u c k a  ty lk o  w p ie rwszych  
t r zech  la tach  n i e p o t r z e b n i e  d o  k i eszeni  T ow arzys tw a 
„ W o l t “ . R a c h u n e k  prosty :  w e d łu g  taryfy e lek t r ow ni  
w C i e c h a n o w i e  wszyscy a b o n e n c i  płacą:  w r. 1925 — 
80 gr. za 1 KWH.  i w r. 1926— 1927— 75 gr.

O b e c n i e  Ł u c k a  E lek t row ni a  s p r z e d a j e  oko ło
200.000 KWH. rocznie .  Z t e g o  3 3 $  t. j. 66 000  KWH. 
a b o n e n t o m  d ru gi e j  ka tegor j i .  Na ka te g o r j ę  p ierwszą  
p r z y p a d a  pr z e to  134.000 K W H .

134.000 KWH. w e d ł u g  taryfy T-wa „W ol t"
po  1.00 zł. c z y n i ........................  zł. 134.000

66.000 KWH. po  zł. 1.34 czyni ( z a o k rą ­
g la jąc  do  ca łych  tys ięcy)  . . . . . .  88.000

R a z e m  . . zł. 222.000

Za 200.000 KWH. w e d łu g  ta ryfy  w Cie­
c h a n o w i e  .............................................................. „ 160.000

Więc n a d p ł a t a  w r. 1925 w yn os i  . . .  „ 62.000
W e d ł u g  p ro je k tu  u m o w y  E le k t row nia  

w Ł u c k u  m a  pow iększ yć  do  ko ńca  
r. 1925 w y d a jn o ś ć  p r ą d u  o  75 $  tj. 
d o  350.000 KWH. przez  p o s t a w ie n ie  
n o w e g o  si lnika o 200  KM. Kwota  
o p ł a t  a b o n a m e n t o w y c h  zwiększy się 
p r ze to  w r. n a s t ę p n y m  ró wni eż  o 75%,
co u c z y n i ..............................................  . . „ 388.500

Z k o ń c e m  r. 1926 w y d a jn o ś ć  p r ą d u  
m a  się po w ię k szy ć  o da ls ze  50 $  
o b e c n e j  ilości,  t.j. do  450.000KWH, 
w s k u t e k  u s ta wieni a  n o w e g o  silnika 
o 135 KM.

O p ł a t a  a b o n a m e n t o w a  w r. 1927 b ę ­
dzie w y n o s i ł a  „ 499.500

R a z e m  zaś  za lata 1926 i 1927 . . zł. 888.000

Za t e n ż e  czas o p ła ta  po  c e n a c h  C ie cha ­
n o w a  (3 5 0 .0 0 0 +4 5 0 .0 0 0 )  0.75 ................  600.000

Różnica  . . zł. 288.000

N adpł a ta  za trzy lata 350.000

T a k ą  więc  k w o t ę  w przec iągu  3 p ie rwszych  lat 
n a d p ł a c ą  o b y w a t e l e  m.  Ł u c k a  w s t o s u n k u  do  cen  
p ła c o n y c h  w C ie c h a n o w ie  T-wu „Wol t " .  Zaś  ty lko
300.000 p o t r z e b a  na  g r u n t o w n e  p o w ię k s z e n ie  i r o z ­
sze rz eni e  Elek t rown i ,  p r zyc zem  nie  na leży  z a p o m i ­
nać,  że ta kwot a  będz i e  p o t r z e b n a  nie od ra zu ,  lecz 
w pr z e c ią g u  2 lub  3 lat.

Z t e g o  zes tawi en ia  wynika ,  że g d yb y o b y w a ­
te le  m i a s t a  ty lko  część  p o t r z e b n e j  kwoty  złożyli m i a ­
s tu  na p o c z e t  p o b ra ć  się m a j ą c e g o  w przysz łości  
p r ą d u ,  to  um oż l iw ią  m ia s tu  w y k u p n o  e l ek t rowni ,  
z n a m i e n i t e  jej  po w ię k sz en ie ,  z n a c z n e  o b n i ż e n i e  t a ­
ryfy p r ą d u  i s p e ł n i e n i e  tych wszys tk ich  z a d a ń ,  k t ó ­
re z t e m  są  po łąc zo ne .

Z t e g o  k r ó t k i e g o  z a s t a w i e n i a  wynika ,  j a k ie  
korzyści  dla m i a s ta  i d la  j e g o  ob y w a te l i  łączą 
się 7. w y k u p e m  e le k t ro w ni  i p r z e m i a n ą  jej  na  z a ­
kład mie jsk i .  N i e z ro z u m ia ły m  j e s t  p rze to ,  że K o m i­
te t  S p o łe c z n o - G o s p o d a r c zy  z ta k  le k k ie m  s e r c e m  p r z e ­
s z e d ł  n a d  temi  korzyśc iam i  d o  p o r z ą d k u ,  zwłaszcza,  
że nie s łysze l i śmy ż a d n y c h  rz eczowy ch a r g u m e n t ó w ,  
k tó re  p rz e m a w ia ły b y  za d a l s z e m  p r z e d ł u ż e n i e m  u m o ­
wy z T o w a r z y s t w e m  „ W o l t " ,  c h y b a  t e g o  j e d n e g o , ż e  
T owarzys two to  d o t y c h c z a s  p r o s p e r u j e  i dalej  o p ł y ­
w a ć  c h c e  w dos ta tk i .

M a m y  j e d n a k  nad z ie ję ,  że T ow arzys tw o  to o d ­
da w sz y  e l e k t r o w n ię  w ręce  mia s ta ,  e n e rg ic z n ie  za j ­
mie  się w nasze j  z iemi  Wołyńs kie j  inną  ga łęz ią  p r z e ­
my słu ,  co t e m  łatwie j m u  przyjdzie ,  że w łon ie  s w y m  
p o s ia d a  wybi tnych  o g ó ln ie  ce n io n y c h  f ach o w có w .

O d R edakcji: Uważając spr awę  wykupu elektrowni za 
rzecz bardzo poważną,  oświadczamy,  że z całą gotowości ą 
z amieścimy dalsze uwcgi i wyjaśnienia,  odnoszące  się do 
tej sprawy.

Chrześcijański Zakład Modniarski 

Ł i .  § z c z e p a n o z z s r s i n i e j
J a g i e l l o ń s k a  Nr. 58.

Uprasza rodziny W.P. Inż. i Techn.  o łaskawe poparcie .  
Wykonan ie  według wymogów ostatniej  mody.
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K ro n ik a  Techniczna
Normy obliczenia wynagrodzeń inżynierów

przy ję te  dnia 1.VIII 1924 r. przez  ko ło  Inżynie rów  
d o r a d c ó w  i Inżynierów R z e c z o z n aw c ó w ,  przy S t o ­
warzyszeniu  T e c h n i k ó w  Polskich  w W a r s z a w i e  

(K. I. D. I. R.)

Podług sumg wartości objektu
w za leżności  o d  rzędu  w ja k im  o b je k t  s ię  zna jd u je  
i od  s z e re g u  d o  k tó re g o  za l ic zona  jes t  po szcze g ó ln a  

cz yn no ść :

W artość jalcościowa ujęta  je s t  w trzech rzędach:

Rząd I.

Roboty  z i e m n e ,  g roble ,  rowy o s u s z a ją c e  i n a ­
w a d n i a j ą c e ,  d r e n o w a n i e ,  g o s p o d a r s t w o  rybne ,  s tawy.

Bu dynk i  n a jp ro s t s z e g o  w y k o n a n ia .
Drogi  bite.  Kole je  po d ja z d o w e .  Mosty  do  10 

me t r .  rozp ię tośc i .
Ruroc iągi  bez  odg a ł ęz ień .

Rząd  II.

Regulac ja  i kana l izac ja  rzek,  u m o c o w a n i e  b r z e ­
gów,  kana ł y  żeg lugi ,  szluzy,  up us ty ,  por ty  rzeczne.

B u dynk i  zwykłe .  O g rzew ani e  i wenty lac ja .
Drogi  bi te ,  w t r u d n y c h  w a r u n k a c h  te r eno w yc h.
B u d o w a  linji ko le jowych,  m a ł e  tune le .
M osty  do  20 m e t r .  rozp ię to śc i .  Że lbe t ,  k o n s t r u ­

kc je że lazne .
Ins ta lac je  e l ek t ry czne ,  gaz o w e ,  wo d o c ią g o w e  

i kana l izacyjne .

Rząd III.

Z ak ła dy  o sile w o d n e j ,  szluzy k o m o r o w e ,  p o d ­
n o ś n i c e  dla s t a tk ó w ,  doki ,  por ty  mor sk i e ,  s tatki ,  
po głę b ia rk i .

Bu dynk i  okaza lsz e  i r ep re zen ta cy jn e .
D uże  m os ty  i t u n e l e .  Dźwigi ,  windy.
Kanalizacja  i w odoc iąg i  mie jsk ie ,  kąpie le ,  p r a l ­

nie,  sp a l a n i e  o d p a d k ó w .  C e n t r a ln e  og rz e w a n ie  i w e n ­
tylacja z siłą m ot o row ą .

Głębokie  wiercenia,  sztolnie,  szachty.  Wielkie 
piece ,  wa lcownie .

W sz e lk ie go  ro dza ju  m a s z y n o w e  ins ta lac je  (ko t ­
łownie,  m aszyn y  parowe ,  w o d n e ,  spa l ino we,  e l e k ­
t ryczne,  ga zowe,  obrab ia rk i  i t. p.)

P o s z c z e g ó l n e  czynnoś c i  zal iczają się do  s z e r e ­
gu (pa trz  tab licę).

'B .  —  Szkic.
D. — Pro jekt .
C. — W yk az  m a te r j a łó w ,  r o b ó t  i kosz torys .
E. — Rysunki  wyko na wc ze .
D. — N a d z ó r  techniczny .
B. — 5 p r a w d z e n i e  r a c h u n k ó w .
B. — S p r a w d z e n ie  ofert .
A. — Plany d o  za twierdzenia .
B. — Ułożenie  warunków w ykonania i gwarancji.
B. — T echn ic zna  lub f i n a n s o w a  o c e n a  objek-

tów i u rządzeń .
A. —  Obl iczenia  k o s z tó w  eksploa tac j i  i r e n ­

tow noś c i ,
B. O db ió r  i przyjęcie  ob jęk tów ,  u r z ą d z e ń  i m a ­

szyn.
W y n a g r o d z e n i e  za p o s z c z e g ó l n e  czyn nośc i  

w za leżnośc i  od  rzędu  i sz er eg u  w % od  wartości  
o b j e k t u  wyrażonej  w z łotych.
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U w a g a  I. W razie żądan ia  po szczeg ó ln yc h  
czynnośc i ,  o d p o w i e d n i e  s tawki  p o d w y ż a j ą  się o 50$.

U w a g a  II. O b j e k t  lub u rząd zen ie  t e m a t e m  
n a le żące  d o  rzędu  niższego ,  a w y k o n a n i e m  d o  rzędu  
wyższego ,  h o n o r u je  się p o dł ug  s tawek rzędu  wyższego .

U w a g a  III. Za użycie pr zy rząd ó w  i narzędzi  
dol icza się k a żdo razow o op ró cz  kos z tu  przewozu 5 $  
ich w a r to ś c i  rynkowej .

U w a g a  IV. Dla o k re ś le n ia  w y n a g r o d z e n ia  m ia ­
r o d a j n ą  jest  s u m a  kosz torysu ,  oceny ,  lub ra chunku .  
Za rysunk i  w y k o n a w c z e ,  nadzór  techniczny ,  s p r a w ­
d zanie ,  rachunki  obl icza się w e d łu g  kosz tów rzeczy­
wistych w y k o n a n e g o  o bj ek t u .

U w a g a  V. Jeże l i  dla  tej  s a m e j  instalacj i  wy­
m a g a n e  j e s t  w y k o n a n i e  kilku p r o j e k t ó w  — każdy 
p ro j ek t  liczy s ię oddzielnie.

U w a g a  VI. Za czas p o by tu  w po dr óży  w in ­
te r e s i e  robót ,  za k tóre  Inżynier  D o ra d c a  pobiera  wy­
n a g r o d z e n i e  p r o c e n to w e ,  p o d łu g  s u m y  kosz tu ,  dol i ­
cza się n ad to ,  oprócz  zwrotu ko sz tó w  prze jazdu ,  ty ­
tu łe m  dyjet  20 złp. za ka ż d ą  d o b ę  w gran i cach  
P a ń s tw a .

Podług zużytego czasu lub do 5,000 złotych.
1. W ob ręb ie  Warszawry (w g ran icach  sieci 

t r a m w a j o w e j  lub w d o m u ) .  P ie rwsza  godzina . . .  20 
zło tych.  Każda  n a s t ę p n a  go dzina  w tej s a m e j  s p r a ­
wie.. .  12 złotych.

2. Wyjazd  p o  za W a r s z a w ę  ( lub  mi e jsc e  s t a ­
łego  zamieszkania) ;

od  6-ciu godzin. . .  90 złotych,  
od  6-ciu d o  12... 130 złotych,  
o d  12-tu d o  24 ch... 180 złotych.
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U w a g a  VII. Liczy się czas pracy  w d o m u ,  luh 
p o b y tu  po za  d o m e m ,  p rzyczem każd a  do b a ,  lub jej 
część,  liczy się oddz ie lnie,  p o d łu g  powyższe j  skali .  
Prócz  te go  na leży  się zwrot  kosz tó w  przejazdu ,  
( jazda ko le ją bi let  1-ej klasy,  a gdy  w y m a g a n ą  jest 
p r aca  po  nocne j  po dr óży  — mi e jsc e  w sy pia lny m 
wag oni e) .

U w a g a  VIII. Przy wyjazdach  za gran icę  P a ń ­
stwa,  wysokość  w y n a g ro d z e n ie  po d le g a  spec ja lne j  
ugodzie .

U w a g a  IX. Należność  za w y k o n a n ie  czynnośc i  
wypłaca  się w d w ó c h  r a t ach  3/ 4 przy z a m ów ieni u ,  
resz ta nie  później  niż w mies iąc  po  w ykon an iu  zle­
cen ia.  Koszty prze jazdu  i wydatk i  g o t ó w k o w e  należy 
u r e g u lo w a ć  n a t y c h m i a s t  po  przeds tawieniu  l ikwida­
cji. Miejsce p ła tnośc i  — mie j sce  zam ie szk an ia  inży­
n ie ra — doradcy .

U w a g a X. Za czynnośc i  w y k o n a n e  między  
go dz in ą  8-ą wieczo rem,  a 8-ą rano,  lub też za p ra ­
cę  przez  10 godzin  na d o b ę ,  lub za dn ie  świą tecz- 
ng  dol icza się 100$.

U w a g a  XI. U s ta n o w ie n ie  n o r m y  w y n a g r o d z e ­
nia „podług  użytego" ,  o b e jm u je  tylko czynnośc i  wy­
k o n a n e  w tym czasie.  Wsze lk ie  czynniki  w y k o n a ­
ne  w związku  z tern,  j ak  nap rzykł ad :  p rzes tu-  
d jo wan ie  m a te r j a łu ,  o p r a c o w a n ie  s p r a w o z d a n ia ,  wy­
na g r a d z a  się s t o so w n ie  d o  ilości zuży tego  czasu.  
Jeżel i  na  naradz ie  t rwają ce j  ch o ć b y  n iewie lką  ilość 
godz in ,  są d e c y d o w a n e  s p ra w y  o zna czen iu  zasad-  
niczem,  w ysoko ść  h o n o r a r j u m  winna  być  us ta lo n a  
d r o g ą  p o roz um ie ni a .

U w a g a  XII. Inżynier  d o r a d c a  o t r zy m u je  ho n o -  
rar jurn tylko  o d  kl ien ta ,  wsze lk ie  raba ty  od d o s t a w ­
có w  a lbo  przeds ięb io rców,  pr zy p ad a ją  wyłącznie 
k l ientowi.

O d  R e d a k c j i :  Podająic powyższ e  n o r m y  wy- 
gro dzeń  d o n o s im y ,  że Wydział  W oły ń sk ie g o  S t o w a ­
rzyszenia  T echników zamierza  p o d d a ć  rewizji o b o ­
wiązującą  ta ryfę ,  u c h w a l o n ą  przez Walne  Z g r o m a ­
dzen ie  S to warzy sze n ia  Techni ków  z dn.  25 V 1924 r.

Bezkompresowe silniki Diesel’a.
Większ ość  stacji e lek t rycznych  o g ó l n e g o  użytku 

p ro j ek tu j e  w najbliższej  przyszłości  zwiększyć  wy­
da jn ość  swych z a k ła d ó w  (albo urządzeń) ,  po n ie waż  
w związku ze wz ro s te m  za lud nien ia  zwiększyło się 
za p o t r z e b o w an ie  na e n e r g ję  e lek t ryczną .

W ię k s z o ś ć  właściciel i  p rzeds ięb iors tw e lek t rycz­
nych mus i  nieraz rozs t rzygać  kwest ję,  jaki  si lnik n a ­
leży wybrać,  a to rzecz n ie  tak  ła twa,  po n ie waż  
każdy  z nich p o s ia d a  swe d o d a t n i e  i u j e m n e  s trony.  
Nie w dając  się w ana l izę  tej kwest j i ,  (do k tóre j  p o ­
s t a r a m  się wrócić później ) ,  p rzy toczę tutaj  tylko 
kró tk i  opis  zalet  b e z k o m p r e s o w e g o  si lnika DieseTa ,  
k tóry  zjawił s ię na zag ran ic znych  rynkach ,  dla n ie ­
wie lkich  sił, p rzed  8-miu laty i d o t ą d  jeszcze  jest  
ma ło  zn an y  u nas  w Polsce,  po n ie waż  od  n i e d a w n a  
do pi e ro  oka z a ł  się na  naszym  rynku.  Dla jasnośc i  
da lszych w y w o d ó w  pozw olę  sobie  p r z y p o m n ie ć  czy­
te ln ik o m  po s z c z e g ó ln e  t ak t y  p rocesu  w e w n ę t r z n e g o  
4-ro t a k t o w e g o  si lnika DieseTa: 1) s san ie ,  2) k o m ­
pres ja ,  3) w y b u c h  i rozszerzenie  i 4) w ydmuch;  
3-y z tych s łużą  do  n a ła d o w a n ia  i wyła dow ani a  
cy l in drów  (od 5% — 10% e fek tu  m o to ru ) ,  a tylko 
j e d e n  w y k o n u j e  korzys tną  pracę .  O gó ln ie  j e s t  wia- 
d o m e m ,  że w k o ń c u  chwili k o m p re s j i  t e m p e r a t u r a  
śc i śn io ne go  powie t rza  do s i ęga  5 6 0 —600° C. i wpry-  
śn ię ta  m i e s z a n k a  paliwa w y b u c h a ,  w y k o n u j ą c  przy- 
t e m  pracę ,  o k tórej  w s p o m n ie l i ś m y  wyżej .  Ażeby

os ią g n ą ć  tą  pracę ,  pa liwo,  w p r o w a d z o n e  do  cyl in­
drów,  w inno  być  tak  m o c n o  rozpylone ,  ażeby  
w bardzo  k r ó t k im  czasie (od V50 do  7 i0 sek) .  po  z e t ­
kn ięciu się z powie t rzem,  m og ło  spal ić  się zupe łn ie '  
W w y p a d k u  n ie z u p e ł n e g o  sp a le n i a  się m o t o r  Die- 
s e l ’a, ( jak przy ję to określać)  „ d y m i ”— wyc ho dz ące  g a ­
zy zawiera ją wie lką  i lość czą s te k  n iespa lony ch ,  co 
z j e d n e j  s t rony  wywołuje  n a d m i e r n y  ro zchód pali­
wa, z d rugie j  zaś zan ieczyszcza m ot o r .  W m o t o r a c h  
DieseTa  z k o m p r e s o r a m i  rozpyl an ie  paliwa w y k o ­
nu je  powie trze,  w p r o w a d z o n e  pod  b. wy so ki m ci­
ś n i e n i e m  (30—50 a tm . )

W a d ą  tego  rodza ju rozpy lan ia  jes t  ko ni e c z n o ść  
s t o so w a n ia  sp e c j a ln e g o  przyrządu  ( k o m p r e s o r a ) ,  k tó ­
ry, p ra cu jąc  p o d  wysokim c iśn ien iem,  je s t  zawsze  
n i e p o r z ą d a n y m .  Z k o m p r e s o r e m  związane  są ru ­
roc iągi ,  ba lo ny  dla powie t rz a  etc.,  k tó r e  zn a jd u ją  
się pod tak im wysokim c i śn ien ien i em .  W o b ec  pow yż­
sz ego  je s t  rzeczą na tu ra ln ą ,  że wysiłki ko n s t ru k to ró w  
zwróci ły się w k i e ru n k u  wynalez ien ia  sp o s o b u ,  d a ­
ją c e g o  m o ż n o ś ć  un iknięc ia  koni ecznośc i  korzys tan ia  
z wprysk iwania  i roz py la n i a  pa l iwa  za p o m o c ą  ści­
ś n i o n e g o  powietrza.  Nie m a ją c  m ożnoś c i ,  z b ra ku  
mie jsca,  za t rzymywać  się szczegółowo na  opisie 
u rz ą d z e n ia  p o m p y ,  rozpylacza  i t. p. w sk ażę  tylko,  
że w n ow ym  rodza ju  s i lników DieseTa p o m p a  d o ­
s ta rcza  do  cyl indra wyłącznie tyle ty lko  paliwa,  ile 
w rzeczywistośc i odp o w iad a  w y m a g a n y m  w a r u n k o m  
w y k o n a n i a  d a n e j  p racy  i że u r u c h o m ie n ie  u s k u ­
tecznia  się s c i ś n i on ym  po w ie t r zem  o n i ew ie lk i em  
c iśn ien iu .  Do zalet  b e z k o m p r e s o w y c h  s i lników z a ­
licza się m o ż n o ś ć  regu lowania  ilości o b r o t ó w  (z no r ­
m a ln y c h  215— 300 do 3 0 —40) c z e m  os ią ga  się dość  
ła g o d n e  puszczanie  m o to r u  w ruch.  W y d a tn o ś ć  p a ­
liwa w b e z k o m p r e s o w y c h  s i lnikach  w g ran i cach  od 
40$  do  120% n o r m a l n e g o  o bc i ążen ia  nie d os ię ga  
200 gr. na s i łę— godzinę ,  a przy przec iążeniu  i n ie ­
doc i ążen iu  zmnie jsza  się d o  168 gr. na s i łę -go dz inę  
rzeczywis tego  obc iążenia .  H . L .

Pożyczki skarbowe.
W związku z akcją,  m a j ą c ą  na  celu z m n i e j ­

szenie  się l iczby bezrob ot nych ,  Sk a rb  P a ń s t w a ,  dla 
ułatwienia  związkom k o m u n a l n y m  rob ót  inwes tycyj ­
nych  udz ie la  po życzek  inwes tycyjnych.  Akcją  p o ­
życzkową  na  ce le  inwes ty cy jne  o b ję te  są  wszys tk ie  
w o je w ó d z tw a  z p i e r w s z e ń s tw e m  dla mie jsc owośc i  
do tk n ię ty c h  w w ię k sz y m  s topniu  k lę sk ą  bezrobocia .  
Pożyczki p rzeważnie  są  p r zezn acz o n e  na  ro bo ty  d r o ­
g o w e , —z m i a s t  zaś na roboty kan a l iz acy jn e  i w o d o ­
c iągowe.

W o b e c  te g o  o b o w i ą z k i e m  o b y w a te l s k im  Związ­
ków K o m u n a l n y c h  i Z a rz ą d ó w  m ia s t  j e s t  pod jęc ie  
tej  akcji  i p r z e p r o w a d z e n i e  jej w ce lu  ulżenia n i e ­
szczęśl iwej  doli  bez ro b o tn y ch .  (C. B .)

Sejmik zawodowy inżynierów architektów we 
hwowie

zwołany przez  Ma łop ol ską  k b ę  Inżynierską  i Ko­
ło Arch i te k tó w odbył  się dnia 12 b. m. przylfbardzo 
l icznym udzia le  i wielkim za in te r e s o w an iu  a rch i t ek tów  
miejscowych,  władz  tec hni cznych ,  p rzedstawiciel i  T o ­
warzys twa  Pol i tec hn iczne go ,  Kół Archi tek tów z W a r ­
szawy, G ó rn e g o  Ś lą s k a  i innych.

Po  w ycze rpują cych  re fe ra tach  i ożywionej  dyskusj i  
pod  p r z e w o d n ic tw e m  Pr ezy d en ta  Małopolsk ie j  Izby 
Inżynierskiej  p. inż. Gąsiorowskiego ,  po w z ię to  j e d n o ­
myśln ie  rezo lucje ,  do t ycz ące  u s t a w o w e g o  u r e g u l o ­
w an ia  d o ty c h c z a s o w y c h  chao ty czny ch  s to s u n k ó w  b u ­
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d o w l a n y c h  w P a ńs tw ie ,  o raz  u s t a w o w e j  organizacj i  
o c h r o n y  p raw  i tytu łu  a rc h i te k t a  z a k a d e m i c k i m  
wyksz ta łcen iem.

Szc zegó ło w e  s p r a w o z d a n ie  z ob ra d ,  oraz t reść 
pow zię tych  rezolucj i ,  p o d a n e  z o s ta n ą  w j e d n y m  
z najbliższych n u m e r ó w .

Iłowe budowle.
Dyrekc ja  R o b ó t  Pub l icznych  w Ł u c k u  o p r a c o ­

wała pr o je k t  loka lny korekcji  S tyru na przest rzeni  
od  m o s t u  K ra śn i e ń sk ie g o  do H n id aw sk ie go .  Pro jek t  
t e n  m a  na  celu zabe zp ieczenie  o b u  m o s t ó w  przez 
w pr o w a d z e n ie  wód Styru możl iwie p r o s t o p a d l e  do 
osi  m o s t ó w  i u m oż l iw ie n ie  w o b e c n e m  s t a r e m  k o ­
rycie e w e n t u a l n e j  b u d o w y  por tu .

Obl iczony kosz torys  wynos i  330.000 zł., i lość 
r o b ó t  z ie m nych 125.000 m . 3

Ze wzglądu na p re l i m in o w a n ie  w budż ec ie  
1925 r. p e w n y c h  kwot  na Styr ,  b u d o w a  m o g ł a b y  sią 
ro z p o c z ą ć  w najbl iższej  przyszłości.  Byłoby to bardzo  
p o ż ą d a n e  z uwagi  na wielki b rak  pracy w Łucku 
i okol icy .

J a k  n as  i m f o r m u j ą  je szcze  w roku  b ieżącym 
rozpoczn ie  sią b u d o w a  n o w e g o  g m a c h u  p a ń s t w o ­
w e g o  na p o m ie s z c z e n ie  Kura tor jum Szk ol nego  Ok rę -  
gu Wołyńsk iego .  P ie rwsza rata  na ten  cel, w kwocie
180.000 zł. j est  już  a s y g n o w a n a .  O b e c n i e ,  o p r a c o w u j e  
sią p ro je k t  po za twierdzeniu  k tór ego  b u d o w a  sią 
rozpocznie.

P o d  b u d o w ą  p rzew idz i ano  p lac o b o k  kolonij  
u r ządnicze j  po drugie j  s t ron ie  drogi  p rowadzące j  
z ulicy S z o p e n a  d o  c m e n ta r z u .

W związku  z pr z e n ie s i e n ie m  K u r a to r ju m  Szko l ­
n e g o  d o  Ł uc ka  s p ra w a  m ie s z k a ń  s t an i e  sią znowu 
pa lącą .  Przy us ta len iu  rozm ia ru  kolonji  u rządniczej  
po t r z e b n e j  tej e w e n tu a ln o ś c i  nie  b r a n o  w r a chu bą .  
Przypuszczać  należy,  że czynniki  m i a r o d a j n e  po r ry ś l ą  
i o tern,  bo  przecież  cza sy  w o je n n e  miną ły  i n a l e ­
żało by u rz ą d n i k o m  p r z e n o s z o n y m  z R ó w n e g o  z a ­
pew nić  m ie sz k an ia .

B u d o w a  drugie j  cząści  Izby S k a r b o w e j  na KraS- 
n e m  już sią ro zpo czą ła  i m a  być  u k o ń c z o n ą  w roku 
b ie żący m .  P o z o s t a n ą  jeszcze  do  o d b u d o w y  d a w n e  
m a g a z y n y .  Izba S k a r b o w a  u z y s k a  w ten  s p o s ó b  
w ro ku  1926 p o m ie s z c z e n ie  na  b iura  ja k ie g o  żad e n  
inny  urząd  w Ł u c k u  nie pos iada .

B u d o w ą  m o s t u  ż e l . - b e to n o w e g o  w Włodzimie  
rzu Woł. na p o d s t a w i e  p rze ta rgu  z dn.  28 kwietnia  
br. o t r z y m a ł a  Firma:  Inż. M a jb lu m  i L a n d a u  za ceną  
28.731 zł. z tern że Dyrekc ja  Rob.  Publ .  m a  d o s t a r ­
czyć na  plac b u d o w y  k a m ie ń  w p o t r zebn ych  s o r ­
tach  i c e m e n t .  Resz tą  m ate r j a łów  jak  żelazo,  p i asek  
d rz e w o  do  sza lo w ani a  i t. d. dos ta rczyć  m a  p r z e d ­
s ię b iorca .

Dziwnym jes t  fakt,  że między  of e ru ją cem i  fir­
m a m i  ujawiły s ią  ta k ie  wielkie róż nic e  w kasz tach  
w y konan ia .

1) „Rika" B y d g o s z c z ...................................... 67.215
2) Inż. Szczęk  L w ó w ....................................  64.790
3) „W o ł y ń “ Ł u c k ............................................. 56.912
4) Ko byłko  J a n ó w  K o b r .............................  55.572
5) „ B e to n"  K r a k ó w ....................................  54.972
6) Inż. Wolski  W arszaw a . 48.487
7) Inż. Mić L w ó w ...................................   46.384
8) Inż. Czerwiński  i Zachar jewicz  • . 44.575
9) „Filar" K o w e l ...........................................  39.768

10) W arszaw ska  sp. b u d o w l ........................... 37.640
11) T-wo Rob.  Techn .  Lwów . . . .  31.753
12) Inż. Ma jb lu m i L and ru  . . . .  28.731
Nie chcąc  p r z e s ą d z ać  sp rawy i uprzedzać  wy­

p a d k ó w  pow ró c im y  do tej sprawy po  u k o ń c z e n iu  
b u dow y  i p rz e p r o w a d zo n e j  kolaudacj i .

Dodać  na leży ,  że w y m i e n i o n a  f irma złożyła za­
be zpi ecze n ie  nie tylko na w y k o n a n ie  lecz także  na 
d o t r z y m a n ie  te rm in u .

Wydawnictwa z zakresu flankowej Organizacji 
Pracy i dziedzin pokrewnych.

W o b e c  wie lk i ego  braku  w l i t e ra turze po lskiej  
dzieł  z z ak re su  nauki  organizacj i  i jej  z a s t o so w a n ia  
Kom.  Wyk.  Zrzeszeń  N auk.  Org.  Pracy (Komi te t  Wy­
k o n aw cz y  Zrzeszeń  N a u k o w e j  Organizacj i  Pracy w 
Polsce ,  Warszawa,  ul. C zack iego  3-5. S tow.  Techn. ) ,  
zaczął  w y d aw ać  w przekładzie  p o ls k i m  na jcennie jsze 
dzieła z l i te ra tury  obce j,  zwłaszcza  am er yk ańs k ie j ,  
o raz  prace  polsk ie .  S p r a w a  tych wydawnic tw jest '  
j e d n a k  za l eżną  p rz e d e w s z y s tk ie m  od ś ro d k ó w  f inan ­
so wy ch ,  k tó re  w znaczne j  mie rze  m o ż e  dos t a r czyć  
s a m  czytelnik,  wnosząc opłatę z góry za zamówione dzieła. 
Dla te go  też Kom.  Wyk zwraca sią z g o r ą c ą  p ro śb ą  
d o  czytelników,  aby ułatwil i  w ten  s p o s ó b  p o d j ę t ą  
akcją.

Ser ja 1-a.
Wysz ły  z p o d  prasy  i są  do  nabyc ia  w b iurze  

Komi te tu :
N aukaw a O rganizacja P racy. 1-szy Zjazd Polski  

1924. Zbiór  p r s c  1 go  Zjazdu  Polsk iego  Nauk.  Org. 
w dn .  6. 7 i 8 gr u d n ia  1924.

LDiliam Kenf. — B adanie zakładu przemysłowego. 
T łom z ang.

£. Claparede. — Poradnictwo p rzy  wyborze za ­
wodu. T łom z franc.

W druku:
Harrington Cmerson. —  D wanaście zasad w ydajno­

ści. T łom.  z ang.
Ser ja 2-a.
Pr z y g o to w u ją  sią d o  dr u k u  i wyjdą  do 1-go 

s i e rpn ia  1925 r.
M arnotraw stw a w przem yśle. T ło m a c z e n ie  dzieła 

„ W a s t e  in lndus t ry" .
f- ID. Taylor.  Z arządzanie  zakładem  wytwórczym . 

T łomaczenie  dzieła „ S hop  M a n a g e m e n t " .
UDallace Clark. W ykresy O antt’a. T łom.  z ang .
Prócz  dzieł powyższych  Komite t  Wyk ona wczy 

prz ygo to wyw a  cały sz e re g  innych z zak re su  o r g a n i ­
zacji i dziedzin pok rewny ch ,  k tóre  będz ie  wydawał  
w m ia rą  na pł ywan ia  f un du sz ów .

Z życia wołyńskiego stowarzyszenia techników.
W oły ń sk ie  S to w a rz y sz e n ie  T ec hn ikó w poda je  

do  w iad omo śc i  swych cz łonków,  że dn i a  19 maja  
b. r. o d b y ło  s ią d o s i edzen ie  Wydzia łu,  na k tó re m  
r o z p a t r y w a n o  n a s t ę p u j ą c e  sprawy:

1) Przyjęcie nowych członków: przyjęto j e d n o g ł o ­
śn i e  p.- S te fa na  D ezora  z Ró w n eg o  i p. Ale ksa ndr a  
L e w c z a n cw s k ie g o  z Łucka .

2) Odczytano list Związku Po lsk ic h  Zrzeszeń 
Technicznych  L. 2/25 z dn ia  12 m aja  r. b., że l-szy 
Zjazd D eleg a tów Związku,  k tóry sią od b y ł  w dniac h  
2 5 —27 kwie tn ia  r. b. w Lublinie przyjął  ak c e s  W o ­
ły ń s k ie g o  S tow arzys zen ia  T e c h n ik ó w  o  wstąp ien iu  
te goż  w s k ł ad  Związku.

3) W zw ią zku  z re o rg an iz ac ją  Biura Pracy ist­
n ie jąc eg o  przy S t o w arz y szen iu  w y b r a n o  na  kierów-



16 WOŁYŃSKIE WIADOMOŚCI TECNiCZNE
 :------:------- i.______:------i------ — :____i______ . ----------------- i --- :----\---£-i----

Nr. 3.

nika tegoż  inż. J a n a  Cie lewicza,  Nacze ln ika Z a ­
rządu  d r ó g  W o d n y c h  w Łucku.

4) Zapisyw anie  sią na cz ło nk ów Ligi Morskiej  
i Rzecznej .  Na  p i s m o  Oddzia łu  w Mi le jowie (z. L u ­
be lska)  L. 221 z on ia  2.4 r. b. p o s t a n o w i o n o  z w r ó ­
cić sią do  cz ło n k ó w  Sto w arz ys zen ia  z a p e l e m  zap i ­
sywania  się na c z łonkó w  Ligi Morskiej  i Rzeczne j.

5) P r z e p r o w a d z o n o  dy s k u s ję  na t e m a t  o r g a n i ­
zacji  w Ł ucku  Kursów N au k o w e j  Organizac j i  Pracy.

6) W myśl  okól n ik a  Nr. 2 z dn.  2.V r.b. Z w i ą ­
zku Polskich S towarzyszeń  Techn icz nych  w sprawie  
wydania  swej  opinji  o d n o ś n i e  do  ob o w ią z u ją c e j  o b e ­
cnie us tawy  przemys łowej  p o ru c z o n o  inżynierowi 
W. Biel ick iemu i Ł. Ł a k o c iń s k i e m u  o p r a c o w a ć  s t a ­
no w is k o  S towa rzysz en ia ,  na j a k i e m  o n o  m a  s t a n ą ć  
w poruszonej  sprawie  i wn iosk i  p rz ed łożyć  na  naj- 
b l iższem p o s i edz eni u  Wydziału.

7) U s ta lon o  te rm in  d o r o c z n e g o  W a ln e g o  Z g r o ­
m a d z e n ia  na dz ie ń  28 czerwca  b. r. z p r o g r a m e m  
n a s t ę p u j ą c y m :

1) W ybó r  P r e z y d ju m  Zebrania .
2) S p r a w o z d a n ie  Za rządu:

a) o g ó ln e
b) k a s o w e

3) Za twierdzenie  przy ję tych  przez Wydzia ł  n o ­
wych cz ło nkó w w ok re s ie  sp ra w o z d a w c zy m ,  oraz  
wyk luczenie  cz ło n k ó w  za lega jących  z w k ła d k a m i  
cz łon kows kiem i .

4) Za tw ie rd zen ie  zm ia n  w S ta tu c ie  S tow arzy­
szen ia  (2-gie czytanie)

5) W y zna cze n ie  t e r m i n u ,  o raz  o k re ś l en i e  p r o ­
g r a m u  2 go  z jazgu  In ż y n ie ró w  i Techn ik ów .

6) Us ta l en ie  wysokości  w k ła d ek  cz łonkowskich .
7) Wybór  W ła dz  S towarzyszenia :
9) Woln e  wnioski .
W myśl  s ta tu tu  o b o w i ą z u j ą c e g o  p o d a n o  do  

og ólne j  w iado m ośc i  t e rm in  oraz  p r o g r a m  w a l n e g o  
Z g r o m a d z e n i a  w loka lu S towarzyszenia .

W o b e c  w a żnych  spraw jak ie  b ę d ą  r o z p a t r y w a ­
ne  u p r a s z a  się k o l e g ó w  o g r e m j a l n e  przybycie  na 
pos ie dz en ie  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a .

S t a r a n i e m  Wydzia łu  w dn iu  27 m a r c a  r. b. w 
loka lu  S towar zyszen ia  T e c h n ik ó w  odbył  się odczy t  
kol.  inż. A. P ię t rowa  p. t. „ O g ó l n e  zasady  pracy  
sił w e w n ę t r z y c h  sp rężys tośc i"  przy l i cznym udzia le  
cz ło nkó w i s y m p a t y k ó w  Sto warz ys zen ia .

Po odczyc ie  wywiązała  się z a j m u ją c a  dyskus ja .

Statut Wołyńskiego Stowarzyszenia Techników
wraz  z p ro j e k t o w a n e m i  z m i a n a m i  przyjęty w p ie r w s z e m c zy ta n iu  na w a in e m  z g r o m a d z e n i u  d n ia  15-11. 1925 r.

§ 1. Nazwa Stowarzyszenia.
Stowarzyszenie ma  swą siedzibę w Lucku,  nosi nazwę 

„Wołyńskie Stowarzyszenie  Techników” i jes t  j ednos tką p raw­
ną. Teren działalności — Województwo Wołyńskie.

§ 2 Zadania Stowarzyszenia.
Stowarzyszenie ma za zadanie:
a) z jednoczenie  sit umysłowych pracujących w zawodzie 

technicznym i pop ie ran i e  interesów zawodu t echni cznego dla 
p rzynies ienia  pożytku Państwu,

b) wpływanie na polepszenie  s tanowiska społ ecznego 
techników polskich i ut r zymywanie  łączności.

§ 3. Środki Wykonania zadań.
Stowarzyszenie  spełnia  swe zadani e  przez:
a) rozprawy i odczyty w gronie  Towarzystwa,  odczyty 

publiczne,  wykłady popu la rne  dotyczące wiedzy fachowej,  
jakoteż przez wzaj emną wymianę myśli członków,

b) zawiązywanie oddziałów i Sekcji Stowarzyszenia,  
jakoteż powoływanie Komisji  fachowych,

c) zgromadzeni a  całego Stowarzyszenia,  jego oddz ia ­
łów, Sekcji i Komisji ,  na których om awiane  będą  sprawy za ­
wodowe techni czne  lub przemysłowe,  jakoteż takie sprawy, 
które  przez władze,  ko rpo rac j e  lub członków Stowarzyszenia 
ce lem rozpa t rzen i a  i n ajodpowiedni ejs zego rozwiązania p o d ­
noszone  będą,

d) wnoszenie  petycji i memorj a łów do ciał p rawodaw­
czych, władz instytucji w spr awach technicznych,  przemysło ­
wych i w spr awach s tanu technicznego,

e) udział  w ankie t ach i komisj ach,  zwoływanych dla 
spraw technicznych i przemysłowych,  oraz przedstawianie  
władzom rządowym i an tu tonomicznym znawców i członków 
fachowych wszelkich zawodów technicznych,

f) rozpisywanie konkursów na wypracowanie różnych 
t gma tów treści technicznej  i dokonywan ie  doświadczeń,  w ce.  
lu rozstrzygnięcia ważnych zagadni eń technicznych,

g) zakładanie  bibl jotek i czytelni zawodowych,
h) popi er an i e  wydawnictw i wydawanie dzieł t e ch ­

nicznych,
i) wydawanie czasopi sm fachowych,
j) nawiązywanie s t osunków z podobnemi  towarzystwami 

w Państwie i zagranicą,
k) stały sąd dyscypl inarny załatwiający czynności  we ­

dług o sobnego  regul aminu,
1) stały sąd polubowny rozstrzygający sprawy wynikłe 

pomiędzy poszczególnymi cz łonkami  na tle fachowem,  ma t e r -  
ja lnym,  bądź to  wynikające z pobudek czysto csobistyGh rzą­
dzący się o sobnym regul aminem,

m) urządzenie  wystaw zawodowych,

n) wspólne  wycieczki,  zjazdy fachowe i towarzyskie,
o) - zebrania  towarzyskie dla bl iższego wzajemnego  p o ­

znania  się członków,
p) bezin t eresowne wynajdywanie odpowiedni ego  zajęcia 

dla zgłaszających s i ę  członków Stowarzyszenia,
r) tworzenie specjalnych sekcji fachowo-zawodowych,  
s) inoe środki którymi zadan ie  w § 2 okreś lone  os i ą­

gnąć się daje.

§ 4. Skład Stowarzyszenia.
Stowarzyszenie  składa się z członków rzeczywistych 

i honorowych
Członkiem rzeczywistym może być każdy Polak (Polka) 

jakoteż pos i adający  przynależność pańs twową polską,  peł­
noletni:

a) pos i adający wyższe lub średnie  wykształcenie t e c h ­
niczne,

b) pracujący zawodowo na polu t echni cznem lub pr ze ­
mysłom o - t echni cznem i pos i adający ogólne  wykształcenie 
wyższe lub średnie ,

c) instytucje techni czne  lub przemysłowe,  oraz ins tytu­
cje pop ie r a j ące prace  na tern polu.

Instytucje wykouują prawa członków przez delega ta ,  
który musi  być rzeczywistym członkiem Stowarzyszenia.

§ 5. Władze i organa Stowarzyszenia.
Władzami i o rganami  Stowarzyszenia  są:
a) Walne  Zebrani e Członków,
b) Wydział  Stowarzyszenia ,
c) Prezydjum Wydziału Stowarzyszenia,
d) Komisja Rewizyjna,
e) Sąd dyscypl inarny,
f) Sąd polubowny.

§ 6. Walne Zebranie Członków.
Najwyższą ins tancją do decydowania  spraw dotyczących 

Stowarzyszenia  jes t  Walne  Zebrani e Członków. Walne  Zebr*,  
nie j es t  zwoływane przez Wydział  Stowarzyszenia:

a) przynajmniej  raz na rok uchwałą  Wydziału S to w a­
rzyszenia ce lem wysłuchania  spr awozdań  z działalności  Wy­
działu,

b) na życzenie Komisji Rewizyjnej,
c  ̂ na  żądani e  conajmn ie j  25 członków rzeczywistych 

w ciągu 3-ch tygodni  od chwili zgłoszenia  na piśmie tego 
żądani a  do Wydziału z podan i em po rządku  obrad.

§ 7. Uprawniania Walnych Zebrań.
Walne Zebrani e  jes t  p rawomocne  w pierwszym termi* 

nie do powzięcia uchwał  obowiązujących,  bez względu na  
liczbę obecnych  członków, gdy:
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a) członkowie byli z awiadomieni  przez dwukrotne  og ło­
szenie,  w lokalu  Stowarzyszenia  na 14 dńi przed zebran iem 
lub przez ogłoszenie  w miejscowych dziennikach,

b) porządek dzienny był ogłoszony w tymże terminie 
przez wywieszenie w loaalu Stowarzyszenia.

Sprawy dotyczące t ranrakcj i  h ipotecznych,  zmiany s t a ­
tutu,  zamknięcia  Stowarzyszenia i s posobu  jego majątku  win­
ny być wnies ione  na porządek obrad dwuch kolejnych Wal­
nych Zebrań,  i  od s t ępem conajmnie j  7-dniowym.  Na pierw- 
szem Zebraniu sprawy te muszą być zreferowane,  zdecydowa­
ne zaś m ogą  być na drugiem kołe jnem Walnem Zebraniu.

§ 8. W yd.ia ł Stowarzyszania.
Organem wykonawczym i reprezentacyjnym Stowarzy­

szenia jes t  Wydział, składający sie z 8-miu członków, wybie­
ranych przez Walne  Zebrani e na jeden rok.

Do p rawomocnośc i  uchwał  pot rzebna  jest obecność  
przynajmniej  czterech Członków Wydciału.  Uchwały zapada j ą  
większością głosów. W razie równości  głosów przeważa głos 
przewodniczącego.

§ 9. Uzupelnienienie Wydziału.
W razie wyjścia ~z Wydziału któregokolwiek z cz łon­

ków, skład Wydziału zostaje uzupełniony z pośród 3 - ch  za ­
stępców,  wybieranych na Walnem Zebraniu.

§ 10. .Prezydjum Wydziału.
Członkowie Wydziału wybierają z pomiędzy siebie Pre­

zesa Zas t ępcą  Prezesa,  Skarbnika,  Sekre t arza  i Gospodarza ,  
którzy stanowią obszernie j sze  Prezydjum Wydziału Stowarzy- 
ćzenła; ściślejsze Prezydjum stanowi Prezes i Sekretarz,  a na 
wypadek n ieobecnośc i  ich Zastępcy.  Zastępca  Sekretarza jest  
wybierany tylko na dzas n ieobecności  sekretarza.

§ II. Komisja Rewizyjna.
Dla kont rolowania  czynności  Wydziału i innych Orga ­

nów Stowarzyszenia Walne Zebranie  wybiera: Komisje Rewi­
zyjną, z łożoną z 3-ch osób,  nie biorących udzia łu we wła­
dzach Stowarzyszenia.

Komisja Rewizyjna na wolny dos t ęp  do ksiąg i ko re ­
spondencj i  Slowarzyszeniania.

§ 12. Sprawozdania Komisji Rewizyjnej.
Komisja na 2 tygodnie  przed Walnem Zebrani em skł a­

da Wydziałowi sprawozdanie;  spr awozdani e to rozpatruje 
i zatwierdza Walne Zebranie.

§ 13. Członkowie Hrnorowi.
Członków Honorowych obiera  Walne  Zebrani e na wnio'  

sek Wydziału Stowarzyszenia z pośród osób,  które położyły 
szczególne zasługi  dla Państwa,  społeczeństwa,  nauki,  t echni ­
ki, sztuki,  przemysłu,  Stowarzyszenia.

§ 14. Członkowie korespondenci.
Wydział Stowarzyszenia może zaprosić członków rze­

czywistych, mieszkających poza siedzibą Stowarzyszenia  na 
Członków koresponden tów.

§ 15. Prawa członków.
Członkom rzeczywistym i hono rowym służy prawo:
a) korzystania z lokalu i wszystkich urządzeń Stowarzy­

szenia:  zbiorów, biblioteki,  czytelni i t. d.
b) uczestniczenia  w posi edzeniach instytucji Stowarz.
c) uczestniczenia  z głosem decydującym na Walnych 

Zebrani ach z prawem b iernego i czynnego wyboru do Władz 
Stowarzyszenia,

d) przedstawienie  Wydziałowi wniosków, dotyczących 
działalności  Stowarzyszenia,

e) przeds tawiania  wniosków na Walnem Zebraniu do 
ewen tua inego  wprowadzeni a podług uznan ia  Walnego Zebra­
nia, na po rządek dzienny na s t ępnego  zebrani a,

f) przedstawienie  Wydziałowi wniosków do wniesienia 
na Walne zebrani e z tern, aby wniosek był zgłoszony na 21 
dni przed t e rminem zebran ia  i podpi sany conajmniej  przez 
25 członków.

Członkowie Stowazyszenia  obowiązani  są  popierać jego 
cele  przez s tosowanie  się do Statu,  opłacanie  składek i wy­
pełni an i e  uchwał  Walnych Zebrań

§ 16. wykreślanie członków.
Wykreślanie członków może na st ąp ić  na zasadzie  de ­

cyzji Wydziału Stowarzyszenia  wrazie n ieop łacen ia  składek 
w terminie  wyznaczonym przez Walne Zebranie.

§ (7. Wykluczanie członków.
Wykluczenie członka nas tąpić  może tylko na mocy 

uchwały Walnego Zg romadzen ia  na  podstawie orzeczeni a Są ­
d u  dyscypl inarnego.

§ 18. Wystąpywanie członków.
Wystąpienie  członka ze Stowarzyszenia nastąoić  może 

na podst awie p is emnego zgłoszenia do Wydziału Stowarzy­
szenia.

Członek występujący z powodu stałego wyjazdu z obszaru 
Województwa Wołyńskiego obowiązany jest  uiścić wkładki po 
miesiąc włącznie,  w którym zgłosił wystąpienie.

Członek,  który zgłasza wystąpienie ,  a na stałe nie wy­
jeżdża z obszaru  Województwa Wołyńskiego obowiązany jest 
uiścić wktadki za cały rok kalendarzowy,  w którym zgłosił 
wystąpienie,  przyczem podlega  równocześn ie  wszelkim zobo- 
w ią i an iom.  spadłym na członków wskutek uchwały Walnego 
Zebrania ,  dotyczącej  zamknięcia  rachunkowego.

§ 19, Uchwały Walnego Zebrania.
Uchwały na Walnem Zebraniu (dotyczy to również wszyst­

kich wyborów) zapada j ą  bezwzględną większąścią obecnych na 
sali — przy g ło sowan iu  j awnem,  lub złożonych kartek — przy 
g łosowan iu  t ajnem,  z wyjątkiem uchwały o przzjeciu człon­
ków honorowych,  wymagającej  */i głosów, oraz uchwał  o zmia­
nie statu lub likwidacji Stowarzyszenia,  wymagających 3/4 gło­
sów obecnych.

§ 20. Atrybucje Walnych Zearań.
Do atrybucji  Walnych Zebrań należy:
a) a twierdzanie  sprawozdań  rocznych wydziału,  r a c h u n ­

ków, bi lansów za rok ubiegły i p r e l iminowanie  budżetu na 
rok nas t ępny,

b) wybór członków Wydziału,  Komisji  Rewizyjnej, Ko­
mi tetu Kwalifikacyjnego,  Członków Sądu Honorowego i Po lu­
bownego i t. d.

c) mianowan ie  członków chonorowych.
d) us t anawianie  i rozwiązywanie Oddziałów i Organów 

Stowarzyszenia i zatwierdzanie  dla nich regulaminów,
e j  zatwierdzanie  projektów nabycia lub sprzedaży n i e­

ruchomości ,  warunków zaciągania  pożyczek i zawiarania  t r an-  
zakcji hipotecznych,

f) zmiany Statutu,
g) rozwiązanie Stowarzyszenia  i jego l ikwidacja,
h) decydowanie  os t ateczne  we wszystkich spr awach 

Stowarzyszenia.

§ 21. Regulamin Walnych Zebrań.
Walne Zeb ran i e  zagaja Prezes Stowarzyszenia  lub je­

den z członków Wydziału,  przewodniczy zaś zebraniu osoba 
wybrana przez obecnych  na zebraniu,  przewodniczący zap ra ­
sza a seso rów i sekretarza.

Uchwały Walnych Zebrań  s twierdzone protokółami  pod ­
pisanymi przez P rzewodniczącego zebrania ,  powołanych przez 
niego a se sorów i sekretarza.  Zatwierdzenie protokółu  odbywa 
się na na s t ępn em  najbl iższem Zebran iu  Walnem.

§ 22. Obowiązki i prawa Wydziału Stowarzyszenia.
Obowiązki  i prawa Wydziału Stowarzyszenia  są.
a) repr ezen towan ie  Stowarzyszenia  na zewnątrz,
b) wykonywanie uchwał  Walnych Zebrań,
c) zarządzenie  maj ątki em Stowarzyszenia i prowadzenie  

ra chunków zgodnie  z przyjętymi zwyczajami  i przepisami  
prawa,

d) przyjmowanie wszelkich wpływów, zapisów, ofiar 
i darowizn,

e )  nabywanie  i spr zedawanie  n i eruchomośc i  i zac i ąga­
nie pożyczek,  a  także dokonywanie  t ranzakcj i  hipotecznych 
z warunki em uprzedn iego  zatwierdzenia przez Walne Z eb r a ­
nie, na sku t ek  wniosku Wydziału i Komisji  Rewizyjnej,

f) zwoływanie Walnych Zebrań,  przeds tawianie  spr awo­
zdań z działalności ,  bi lansu,  pre l iminarza  budżetowego i wnio­
sków.

§ 23. Obowiązki i prawa Prezydjum.
W nagłych wypadkach decyduje Prezydjum Wydziąłu 

obszerniejsze,  a nawet  ściślejsze,  które  obowiązane  jest  j e ­
dnak zawiadomić  o sprawie Wydział Stowarzyszenia  na naj­
bl iższem posiepzeniu.

Nieuzyskanie uchwały zatwierdzającej  post ąp ien i e  p re -  
zyjum powoduje  odwołanie  decyzji,  a ewen tua lne  ssutki  swej 
decyzji ponoszą  osobiście,  dotyczące,  członkowie Prezzdjum.

§ 24. Posiedzenia Wydziału.
Pos i edzenia  Wydziału odbywają  się conajmnie j  raz na 

miesiąc.  Pos i edzenia  są p rawomocne ,  gdy w nich bierze udział  
cona jmniej  5 członków Wydziału,  a w tej liczbie p rezes  lub 
jego zas tępca.  Uchwały zapada j ą  bezwzględną większością  
głosów obecnych,  spi sywane są w księdze poro tokó łów za 
podpi s em conajmn ie j  prezesa  lub zabstępcy i s ekr e t a rza .
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§ 25. Urzędowanie Wydziału.
Wszelka ko re s pon den c j a  winna być opat r zona  dwoma 

podpisami :  P rezesa  i Sekretarza.
Wszelkie fundusze  Stowarzyszenia lub dia Stowarzy­

szenia  podnosi  Prezes  łącznie  ze Skarbnik i em Wydziału za 
wspó lnem pokwitowaniem.

Wszelkie umowy za wyłączeniem h ipot ecznych zawiera 
i podpisuje  Prezes łącznie z jednym z członków. Wydziału 
mo cą  decyzji tegoż Wydziału.  Umowy hipot eczne  zawiera 
i podpisuje  Prezes  łącznie z jednym z członków Wydziału mo 
cą decyzji Walnego Żebrania.  Odpisy decyzji tych, poświad­
czone przez Prezesa  łącznie z Sek re t arzem Wydziału,  mają  
znaczeni e aktu urzędowego.  W ten sposób wydawane będą 
wszystkie plenipotencje ,  nie wyłączając plenipotencj i  do p ro ­
wadzenia spraw sądowych.

We wszystkich czynr.ościach powyższych może wystę­
pować w zastępstwie Prezesa  jego Zastępca.

Wszelkie pisma do Stowarzyszenia  odbi er a  Sekretarz,  
który obowiązany jest  zapisać je do dziennika  podawczego.

§ 26. Fundusze Stowarzyszenia.
Fundusze  Stowarzyszenia tworzą się z wpisowego,  opła t  

członkowskich,  dochodów z n i eruchomośc i  Stowarzyszenia,  
oraz wpływów z innych źródeł.

§ 27. Składki członków.
Wysokość składki oraz wpisowego i te rminy  ich p ł ace ­

nia Walne Zebrani e władne jest  zmieniać.

§ 28. Likwidacja Stowarzyszenia.
Likwidację Stowarzyszenia  uchwalają  w myśl § 23 dwa 

Walne  Zebrani a specjalnie  w tym celu zwołane.  Zebrani a te 
r ozpat ruj ą  również o przeznaczeni e całego ma ją tku  Stowarzy­
szenia ,  o ile 10-ciu rzeczywistych członków nie sprzeciwi się 
likwidacji.

§ 29. Sposób likw idacji Stowarzyszenia.
Walne Zebran i e  maj ące rozpat rywać i zadecydowywać 

sprawy likwidacji Stowarzyszenia,  zwołuje Wydział S towarzy­
szeni a na skutek własnej  uchwały lub na żądan ie  Komisj  
Rewizyjnej,  lub wreszcie na wniosek podpi sany przez 3/< liczby 
członków rzeczywistych.  Każdy wniosek w sprawie l ikwidacj ' 
Stowarzyszenia  powinien być rozpat r zony  przez Wydział,  Ko 
misję  Rewizyjną, a na st ępnie  zakomunikowany Walnemu  Ze 
b raniu  wraz z opinj ami  wspomnianych dwóch organów Stówa 
rzyszenia.  ___________

bist otwarty do Redakcji
P. T.

Redakja  „Wołyńskie Wiadomości  Techniczne" .
Niniejszym up ra szamy uprzejmie P. T. Redakcję

0 umieszczeni e  w Swym o rgan ie  nas t ępujących notatek;
W artykule inż. fl. Pięt rowa „ Ja r zma  i przyczółki 

drewnianych mos tów na Wołyniu" znajduj e się uwaga,  iż
1 mb.  mostu  żelbetowego w Łucku kosztował  9,200 zł. zaś 
w Kowlu 5,200 zł. Cyfry te podane  bez po rozumieni a  się 
z f i rmą wykonu jącą  te budowie muszą  wywołać zast rzeżenia

ze s t rony tejże, t embardz i e j ,  że wychodzą one  bardzo na 
niekorzyść małego  mos tu  żelbe towego w Łucku.

Zestawianie cen mos tów żelbetowych na 1 mb.  nie jest 
nigdzie p raktykowane z tego powodu,  że bardzo wielką rołę 
grają tu takie czynniki jak szerokość  mos tu,  chodników,  na ­
wierzchnia jezdni ,  rozpiętość i t. p Tembardziej  nie można  
do met rów bieżących mos tu  wliczać kosztów fundacj i  przy­
czółków i filarów, które og romnie  wpływają i dają zupełnie 
i luzoryczne cyfry. Drastycznym przykładem jest tu właśnie 
mos t  w Łucku, gdzie przy małej  ilości met rów bieżących 
r07piętości  z as tosowanem być musiały bardzo masywne 
przyczółki,  s tąd tei. c e n a  mos tu  w met r ach  bieżących wypada 
znacznie  większa niż mos tu  w Kowlu.

Pozatem musimy  zauważyć,  iż obl iczanie  ceny mos tu  
w Kowlu jes t  przedwczesnem,  gdyż r achunki  między firmą,  
a Okręgową Dyrekcją Robót  Publ icznych nie zostały uko ń ­
czone;  księgi handlowe towarzystwa wykazują,  iż koszt  budo ­
wy jest  przeszło 20.000 zł, wyższy niż r achunki  wypłacone 
f i rmie przez Okręgową  Dvrekcję Robót  Publicznych.

Ponieważ poruszyl iśmy tutaj t ema t  c en mos tów żelbe­
towych nie omie szkamy P. T. Czytelników w najkrótszym cza­
sie zaznajomić z właściwym spos obe m zestawiania  kosztów 
mos tów żelbetowych,  a jako przykłady użyjemy mos tów wo­
łyńskich.

W sprawie mostu  żelbetowego drogowego na Turji 
w Kowiu pozwalamy sobie spros tować nata tkę  z N ru 2 o ty­
le, że f i rma nasza wykonała  projekt  tylko szczegółowy,  n a ­
t omias t  obl iczenie statystyczne zostało pr zeprowadzone  przez 
Ministerstwo Robót  Publicznych,  które dostarczyło p l anó w 
ogółowych.  Okręgowa Dyrekcja  Robót  Publ icznych zaś  u s t a ­
liła niweletę mos tu,  szerokość  jego,  jakoteż sposób  fundacj i .

Redakcja  „Wołyńskie Wiadomości  Techniczne"  wyraziła 
życzenie podan ia  opisu  p ro j ektowanego mos tu  na ikwie pod 
Pantal ją  Życzeniu t emu  uczynimy chętni e zadość w najbl iż­
szym czasie po porozumieniu  się z miarodajnymi  władza 
mi technicznemi .

Kreślimy się z wysokim poważaniem.
Z arząd Towarzystwa R obót Technicznych. 

Lwów 27-IV. 1925 r. ul. He tmańska  8.

Od Redakcji.
Wzory  prz y t oc zone  w ar tykule  inż. H. L a n g e  

„Siła wia t ru  i si lniki p ra c u ją c e  przez dzia łanie  wia­
t ru" wzięto z a r ty ku łu  H e r m a n a  H u t t e n a  „Die 
wi t r t schaf l iche  A u s n u t z u n g  d e r  W i nde ne rg i e  V. D.
I. Nr. 5.

P o n i e w a ż  d r u k a r n i a  nie pos iada ł a  z n a k ó w  dla 
wzorów tec hni cznych ,  p rze to  fo rmułk i  p r zy to c z o n e  
w p ow yż sz ym  ar tykule  mo gły  s tać  się n i e z r o z u m i a ­
łymi i Redakc ja  p o d a  je  p o w tó rn ie  w Nr. 4 sw ego  
C zasop ism a.

R e d a k to r  odp .  inż. H. L a n g e . W ydaw ca ;  Wydział  W o ły ń s k ie g o  S towar zyszen ia  T echn ik ów .
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O k r ę g o w a  Dyrekc ja  Robó t  Publ icznych w L ucku  n in ie j s zem  og ła sz a  us tny  pr ze ta r g  na 
sp rz e d a ż  m o to r u  r o p o w e g o ,  d w u t a k t o w e g o  o sile ok o ło  16 K. M. firmy „Atlas" Nr. 2352, 
w y m a g a j ą c e g o  znacznej  naprawy.

Prze ta rg  m a  się o d być  dnia  17 czerwca 1925 ro ku  w loka lu  Dyrekcj i  ( J a g ie l l o ń s k a  22) 
o godz.  11-ej. Osoby ,  życzące  n ab y ć  m o t o r  w inne  złożyć przed  p r z e ta r g i em  w ad jum  w kwocie  
50 złotych do  Kasy Dyrekcji .

Motor  m o ż n a  o g l ą d a ć  w go dz in ach  ur z ę d o w y c h  w sk ładz ie  Dyrekcji  w Lucku.

Dyrek tor  
w i z  Dunin.


